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Sanacjjne zabiegi

Konferencja z saskim prezydentem  
ministrów. — O poprawę sytuacji na 
rynku pieniężnym. YYzrost dro­

żyzny. — Apel do ofiarności.
,(Telegram „Uazety LwowsKiej**.)

Berlin, 19. sierpnia.
W  dniu wczorajszym  konferował 

kanclerz R zeszy z saskim prezyden­
tem ministrów drem Zeugnerem i o- 
mawiał z nim stosunki gospodarcze 
i polityczne Saksonji. Kanclerźi R ze­
szy  stwierdził zupełna jednom yśl­
ność z saskim premjerem w  sprawie 
współuz ałania Saksonji z rządem  
R zeszy celem ochronienia obecnego 
ustroju państwowego wszelkimi sto­
jącymi do dyspozycji rządu środ­
kami.

Socjalno-demokratyczni ministro­
wie omawiali sprawę udziału socjal­
demokracji w  nowym rządzie. W ice­
kanclerz Sclimidt zapewhńał. że o ile 
rządowi nie uda się dostarczyć wnęk 
szej ilości dewiz drogą pożyczki z ło­
tej, w ów czas rząd będzie musiał u- 
ciec sic do inych zarządzeń, celem  
poprawienia sytuacji ria rynku pie­
niężnym.

W ciągu ostatniego tygodnia, do 
17. bm. w zrosły  koszty utrzymania 
w Niemczech o 148.S/Ó. W skaźnik 
ten, w  porównaniu z cenami przed­
wojennemu w yraża sie cyfrą 439.990.

G łówny zarząd niemieckiej partji 
demokratycznej w yd aj odfezwę, w  
której domaga się ofiarności na rzecz 
państwa i w ytężonych w ysiłków  dla 
zapewnienia nowej pożyczce złote.i, 
wypuszczonej przez rząd R zeszy jak 
największego powodzenia.

MM P i t t l i  91. w p i  i i i
3 o Ia  naczelnika Państwa i n a cz e ln e g o ,  \ f to d z \  —  Cal wypra­

wy. — Dy, lo m .c ,a  a wojna. —  Ź ó - ł a  zwycięstwa.

(Telegram „G azet/ Lwowskiej*).

W arszawa, 19. sierpnia.
„Ekspress Poranny’’ podaje treść 

iV-tego odczytu Piłsudskiego na te- 
nat oswobodzenia Wilna. Marsz. 

Piłsudski poruszył tam zagadnienie 
sytuacji naczelnego wodza, który 
jest równocześnie naczelnikiem pań­
stwa. Nie m oże on w tedy w yłącznie  
m yśleć o wojsku i wojnie, ałe musi 
fcrać pod uwagę również sprawy  
państwowe, co w  dalszej konsek­
wencji jest równoznaczne z w pły­
wem polityki na sprawy wojenno. 
Następnie przedstawił Marszalek 
przebieg operacji wojennych. 0 -  
k-res Wielkiej Nocy wybrany zad a ł 
-lla zajęcia Wiina dlatego, że mię­
dzy 20 kwiet. a 1 maja- wojsRa riemie 
akie nfialy opuścić Grodno, należało 
wiec uprzedzić wojska bolszewickie, 
które m ogłyby kusić sie o zaatako­
wanie Grodna. Marszalek umyślnie 
oczekiwał Wielkiej Nocy, które fo  
św ięto ipociąga za sobą ferje sejmo­
we, od zyw ały  sie bowiem silno gło­
sy protestu przeciw odciąganiu wojsk 
z pod Lw ow a. Piłsudski ośw iadczył, 
że zapytyw ał Paderewskiego, jadą­
cego do Paryża, czy  wyprawa W i­

leńska nie pokrzyżuje planów dyplo­
m atycznych w Paryżu i ośw iadczył, 
że cofnie się, jeżeli otrzyma z P ary­
ża wystarczające argumenty przeciw  
wyprawie. „Gdy ułani polscy biwa­
kowali już w Wilnie — m ówił P ił­
sudski — z Paryża nadeszła depe­
sza odraczająca raczej samą w y ­
p ra w ę’. W yprawa wileńska miała 
dla marsz. Piłsudskiego — jak twier­
dzi — znaczenie egzaminu z N aczel­
nego dowództwa. Inni wojskowi, w i­
dząc złe  zaopatrzenie materialne 
żołnierka, nie chcieli brać odpowie­
dzialności za rozwój wypadków w o­
jennych.” „Liczyli z ołówkiem w rę­
ku — uiówit Piłsudski — a zapomi­
nali, że głów ną siłą wojskową jest 
indywidualność poszczególnych do­
wódców i żołnierzy”. W dalszym  
ciągu podkreślił marsz. Piłsudski za­
sługi majora Brzozowskiego przy  
pracach inżyniersko-kolejowych, pu­
czem naszkicował pierw szy począ­
tek operacji wileńskich, w których 
ze strony polskiej brało udział zale­
dwie 11 batalionów, z bolszewickiej 
około 32 batalionów.

..... — o  - i

. Da p;panb kfecfwa bśsil- 
■fc flitwego.

(Telegramy „'Gazety I .wowsUde}".)
W arszawa, 19. sierpnia.

Celem poparcia lotnictwa bezsil­
nikowego Ministerstwo koleji i ko­
munikacji w yznaczyło na konkurs 
w Zakopanem w  r. 1923 następujące 

'nagrody: l)  5 miljonów marek dla 
pilota, który przeleci w  okresie 2- 
tygodniowym  od rozpoczęcia kon­
kursu największa ilość czasu, przy- 
czem nie wchodzą w  rachubę loty  
krótsze niż 100 sekund. 2) pięć miljo­
nów dja zalet technicznych samolotu 
bezsilnikowego do uznania jury.

Tarcia rpsjjsIw-liiiIprjlfiŁ
1 (Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a , 20 sier,.nia.
(J) W edług d om es eri z S o f-, 

rząd m oskiew ski w ysiał do rządu 
buł .arskiego drogą isk iow ą i oi-o- 
wr.y protest przeciw  lzekom ym  
t rześlad waniom w B -łgarji przed­
staw ić eli sow ieckich . P iotc .t, z ic-  
dagowany w niezwykle ost ym to­
nie, ma charakter u liniałam  

----------- o-----------

Pesymistyczne nastraja w Ber­
linie.

(Telegram  w łasny  „Gaz. L w ow skiej").
Berlin, 18. sierpnia.

(V.) Podczas gdy wczoraj w  ber- 
lińsk'ch kolach rządowych objawił 
sie wielki optymizm z powodu 
w szczętej angielsko-francuskiej dy­
skusji, to dzisiaj znowu objawił się 
najczarniejszy pessyinizm. Natrój 
pesym istyczny został w yw ołany de­
peszami angielskich i francuskich

korespondentów pism berlińskich, w  
.których jednozgodnie wypowiadają 
się. że rzekoma ustępliwość Pranej! 
jest tylko manewrem, obliczonym  
na w yw arcie presji na Anglję, P o­
dług wspomnianych opinji, w e Fran­
ci' sprawę „porozumienia się"’ z 
Niemcami rozumie się jako kapitu­
lację Niemiec. Rzekome koncesje 
francuskie maja się w yrazić w  e- 
wentualnem zmniejszeniu sił zbroj­
nych \v*Zagłębiu Ruhry i zniesieniu 
blokady. Utrzymane jednak zosta­
nia francusko-belgijski regitne na ko­
lejach, pobieranie podatku wegio- 
w ego, cła  i inne cks.ploatacic.

V / związku z tem sytuacja na 
targu pieniężnym Niemiec znowu 
się pogorszyła, dolar podskoczy! po­
nownie do 4 miljonów marek nie­
mieckich, drożyzna w zrosła. W śróa 
robotników zauw ażyć się daje w iel­
kie wzburzenie, komuniści na now o 
roapoczęJi akcję w  wielkich fabry­
kach Berlina.

I M i  telegraiiczio.
— Or. Rafał Radziwiłowicz w y ­

jechał jako deiegat rządu na między 
narodowy kongres antyaikoholiczny 
w  Kopenhadze.

— W  Podjebradzie został otwar­
ty m iędzynarodowy kongres femi­
nistyczny, przy udziale 150 uczestni­
czek.

— Republikanie partji irlandzkiej 
zwrócili sę do papieża z prośbą o 
interwencie wr sprawie ułaskawie­
nia dc Yalery. Gaspary odpowie­
dzią i, żc interwencja jest niemożli­
wa. Ojciec Św ięty spodziewa się 
bezstronnego osądzenia sprawy.

— Aii Fułat Pasza wiceprezydent 
zgromadzenia narodowego oświad­
czy! żc rząd postanowił ostatecznie 
wybrać Angorę na stolice Turcji.

— Komisja powołana do uregu­
lowania szczegółów  ewakuacji Kon­
stantynopola pi zez wojska okupa­
cyjne, zakończyła sw e jirace. Ewa­
kuacja nastąpi niezwłocznie po ra­
tyfikacji przez zgromadzenie naro­
dowe w Angorze traktatu lozań­
skiego.

— Hugo Stinnes wybiera się w 
najbliższej przyszłości do Anglii.

— Został podpisany traktat han­
dlowy frajtcusko-czechosłowacki.

— Rząd. Stanów Zjednoczonych 
wypuści w obieg nowe marki pccz- 
towe, wartości 2 ct„ z portretem 
prezydenta Hardiuga.

— Na Kopalni Heinitz (G. Śląsk) za 
szedł znowu wypadek wybuchu, 
wskutek którego nastąpiło zaw a^- 
nie się chodnika. Trzej pracujący 
w kopalni murarze zostali zasypani. 
Wybuch był tak silny, że słychać 
go było w  całem mieście.

W dniu 20. bm. aje^KpKznne 
związki lotnicze Ameryki polnocnej 
organizują wielki lot wśród w ybrze­
ża Atlantyku, celem propagowania 
myśli wzmocnienia siły  lotniczej A- 
meryki. W locie będzie brało udział 
27 samolotów wojsko wy cli, które be 
dą rzucały bomiby.

H W  Paryżu przeprowadzono 
pomyślną próbę samolotem. którego 
motor ma siłę 000 koni, przy szyb­
kości 170 km. wyrzuca! sanjolaj 
terpedę wagi 700 kg.

W  Hongkongu straszny tajfun za 
topił kilka parowców, miedzy in­
nymi angielską łódź podwodną L. 9. 
śtraty olbrzymie.

J. STYCZ. 9j

ZBRO D N IA .
(D okończenie.)

P o  tem słow ie cisza zaległa po­
kój. W szyscy  czterej .patrzyli w  sie­
bie. Na twarzach policjantów malo­
w ało się wprawdzie uczucie triumfu, 
ale równocześnie czaiło się w  ich o- 
czach jakieś niedowierzanie jeszcze. 
Przytem  w  szepcie Karola mieś d l 
się taki bezmiar lęku, jakby napraw- 

' dę zetknął się z czem ś nieistotnem  
i nicuchwytnem, a w  tw arzy pojma­
nego był w yraz przestrachu zgoła  
nieosobistego, nieludzkiego.

— W ięc zna pan tego tu na fo­
tografii?

— Znam i nie z r a m ------------
— Jakto?
— Tak. znam i nie znan i-------

*namrot«ł K aro l D w a razy w i­
działem  go wczoraj przelotnie — i

1 w  nocy   w e śnie d łu g o -------
d ł u g o --------------

— I jego także w e  śuie?  
'/? ■ —  Ząpewniajn, ż e  i  jego widnia­

łem tu, śniąc straszny sen. — W i­
działem ich razem i siebie, siebie 
ta k ż e ------------- •

— I siebie0
— W yjaśnię to w s z y s t k o --------

opowiem ten s e n  choć sam
nie rozumiem, nic nic rozu­
miem — --------

— T a k  a może to panu
w y ja ś n i  O niech pan spojrzy
do lu stra  p r o s z ę -----------

Policjant zlekka popchnął Karola 
ku tualecie, na której stało nieduże 
lustro w  niklowej ramce.

Karol bezwolnie pochylił się ku 
lustru i ujrzał w  liiem twarz tę sa­
mą, która go od wczoraj tak strasz­
liwie prześladowała. Ujrzał siebie. 
Te same jasno-piwne oczy, czoło  
zm ięte i usta spękane gorącz­
ką „  _

— To ja — ja — i ten - -J Ł t i-W
Nie. mógł już m y ś le ć --------
Stał pochylony nad lustrem, son­

dował oczym a swoją tw arz odbitą 
i wzajem odbierał takie same ba­
dawcze spojrzenie.

— No ,i cóż teraz? ’

Obejrzał się. Policjanci i stróż 
stali za nim wyczekująco.

— Panowie, wiem teraz, co my­
ślicie, ale zapewniam, że jest to albo 
bardzo wielka wasza pomyłka, albo 
straszliw y figiel jakichś ani mnie, 
ani wam nieznanych czynników. Nie 
umiem wam  nic w ytłum aczyć. Co- 
kulwiekbym powiedział nic bedzie 
miało nawer pozorów prawdy. P rzy­
siągłbym, że nie jestem winny, ale 
nie uw ierzycie mej przysiędze — i 
zresztą — zaprawdę — nie wolno 
mi przysiądz:. Po tej nocy tu spę­
dzonej — niewol-no. — Jakie
to w szystko straszne — potw7orne. 
To obłęd, koszrfiarzmora — — P a­
nowie — czuję — że tracę zm ysły, 
bo nic nie pojmuję — nie rozu­
miem -----------

W istocie w Karolu kimało się 
w szystko  i ruzprzęgało. Chwilami 
miał wTŁużunie, że śni jeszcze i przy- 
wnływaJ się  sam do przytomno­
ści — —

To znowu łączył wydarzenia i 
starał się umniejszy ć ich grozę. 
Chwytał się jakichś szczególików ,

które, jak sądził, m ogłyby go z mat­
ni w ysw obodzić. To znowu czul o- 
becnośe zbrodni i przypomina 1 
chwile, tak prawdziwie przeżyte we
ś n ie  Zdawało traf się, że oblepi
tą ohydą, że przywarła do niego
wstrętnym  k la jstrem --------

W reszcie, chwytając się jakie­
goś drobiazgu, zapytał:

— Skąd pan ma tę fotografie?
— Znaleźliśmy ja w  papierach 

zamordowanej.
• -  W ięc przecież — więc

t a k -----------
B ył to nowy cios i nowe pogru­

chotanie iego słabych sposobów ra
towania s i ę  Ale znowu zrodziła

się myśl nad.zie.ina.
Pozw ólcie mi spojrzeć, gdzie fo- 

lotgrafja wykonana.
Gdy mu ją podano, zobaczył im 

niej nowojorską firmę fotograticzna
Odetchnął. v
Nie — to już -pewne. Nigdy nit 

był w New-Yorku, ani , w ogółę w 
Ameryce.

I zupełnie spokojnie poz-woliż się 
wyprowadzić jrzez policjantów. ,
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U ro czyli; dzicA w Krynicy
Pizyjćzd Prezydenta Wojciechowskiego. — Owacyjne powita­
cie. — Poświęcenie miejsca poci nowe łizienki. — P rof. N -  
dolski przedstawia dzieje Krynicy. — flkt erekcyj y. — £  Ja­
danie. — Soa. tj. — Przemówienie P, Preznce ta. — Odczyi 

prcf. N dolskiego. — Pcżeępa: ie.
(Korespondencja własna „Gazety Lw.‘'5.

M ienie siosuniidar polsSa- 
juioBłowiańsbieh.

(T elegram  .G aze ty  Lw ow skiej11).
Belgrad, 19. sierpnia 

P o kongresie dziennikarzy jugo- 
| słowiańskich, w  kiórem wzięli udział 
t także Dziennikarzy polscy, ci ostat­
ni udali się z Zagrzebia do Belgradu, 
gdzie przyjęci zostali przez posel­
stw o  polskie, władze krajowe i przed 
stawicie Ii rządu. W szyscy  ministro­
w ie  wyrazili życzenie zacieśnienia 
stosunków potekc-jugosłowiańskid:. 

a zw łaszcza stosunków ekonomict- 
nych, wyrażają nadzieje, że stos-un- 

,ki te Ożywią się po ratyfikacji kon­
wencji handlowej. W czasie swej 

'podróży spotykali się z serdtczuein  
^przyjęciem wszystkich władz, w y ­
wołując w szędzie zainteresowanie 
się Polską. Dziennikarzy polskich n- 
derzyła wielka praca w  kierunku 
odbudow y kraju, zw łaszcza w 
Ser-bji, gdizie buduje sic domy, dro- 

'gi i koleje żelazne.

Prstsst rządu 3. H- S. przeć ut 
-  zwieś w i  d:sfaw przsz 

t a c y .
(Telegra.li „G azety Lwow skiej".)

Belgrad, 19. sierpnia.
W czorajsze posiedzenie pady mi­

nistrów poświęcone było omówieniu 
sytuacji, wytworzonej przez notę nie 
mieeką, zawiadamiającą rząd o za ­
wieszeniu dostaw w  naturaljach z 
tytułu odszkodowań. Rząd S. H. S. 
bada w  dalszym ciągu sprawę od­
szkodowań i zaw ieszonych przez 
Niemcy dostaw i jest zdania, że cho­
dzi tu o istotne naruszenie przez 
‘Niemcy traktatów m iędzynarodo­
wych, co godzi w e w łasne interesy  
państwa S. H. S. Istnieje tendencja 
zajęcia w  tej kwestji wspólnego sta­
nowiska państw zainteresoY anych. 

—•■■■■ o ------- .

ta jn i siicjilp tułascy prze­
ciw wsptikwcy 2 faszystami.

(Telegram  „G azety  L w ow skiej").
Rzym, 19. sierpnia.

Łkstremiści w łoscy  obozu so­
cjalistycznego zaalarmowani są 10- 
snąoem dążeniem prawego skrzydła 
socjalistycznego do współpracy 1. 

rządem Mussolini’ego. Na mających 
'się odbyć w  dniu 23. hm. walnych  
■obradach włoskiej federacji pracy 
zdecydowana będzie kwestia współ-*  
'pracy centrowych i prawicowych  
'ugrupowań socjahstycznyh z obec­
nym rządem.

 t>-----------

Głosy puliliczne.
L w ów . 20. sierpnia.

Podpisany , opuszcza iac zajm ow ane 
dotychczas stanow isko  d y rek to ra  p ry ­
w atnego  zakiadu głuchoniem ych pod 
w ezw aniem  „T ró jcy  P rzenajśw iętsze j" . 
Ł y czak o w sk a  i. 3S k tó ry  w skutek  klęsk 
i nieszczęść w ojennych znalaz* sic w 
opłakanym  stan ie  pod każdym  w zglę­
dem. poczuw a sie do obow iązku po zło­
żeniu w innego hołdu Panu Bogu, w y ra ­
zić też najserdeczniejsze podziękow anie 
W ojew odzie  Lw ow skiem u. Kazim ierzow i 
G rabow skiem u. p ro tek to row i Zakładu, 
jako też  W ojew odom  krakow skiem u, s ta ­
n isław ow skiem u i tarnopolskiem u, n a ­
stępnie w szystk im  S taro stom  pow yż­
szych  W ojew ództw . P rzew ielebnem u 
D uchow ieństw u. R adom  pov latow yrn, 
R edakcjom  pism. M agistratow i. Gminom, 
dyrekcjom  B anków  i różnych instytucji,

: w reszcie  osobom  p ryw atnym , za ich 
moralna i m ateriaina pomoc, za p rzy czy ­
nienie sie nie tylko do zapobieżenia g ro ­
żącej ruinie budynku, ale też do pow ol­
nego. ale konsekw entnego  usuw ania ró ż ­
nych niew łaściw ości i p rzyw rócen ia  In­

sty tu tu  jedynego na ca ia  M alopolske do 
.aktem fundacyjnym  w skazanych mu 
przeznaczeń — do spełn iania filantropij­
nych zadań Podpisany zanosi gorące ino 

Idly do Pana Z astępów . abv  raczy? zlać 
zdroje Sw> ch łask  na w szystk ich  Do- 

'hrodtńejów Instytutu i na ich rodziny.
1    K i Feliks Józefowicz.

Krynica 16. sierpnia.
W  dniu 10 sierpnia przeżyła Kry­

nica chwile bardzo doniosłe. Ocze­
kiwane od długich dziesiątek lat, roz 
poczęcie budowy nowych łazienek 
mineralnych, zakrojonych na euro­
pejską miarę i nowoczesne w ym aga­
nia, i położenie kamienia węgielnego 
pod ten zakład — odbyło się właśnie 
w  fym dniu.

Od świtu zajaśniał słoneczny, wy  
jątkowo piękny dzień, jakby um yśl­
nie dla uświetnienia tej uroczystości.

Liczne flagi państwowe, pięknie 
udekorowane domy i tłumy publicz­
ności kuracyjnej, od w czesnego ra­
na gromadzącej się na ulicach zdro­
jowiska, zw racały uwagę na w yjąt­
kową uroczystość.

Tuż przed godziną 12. w  południe 
przybył autem od strony Nowego  
Sącza Prezeydent Rzeczypospolitej 
Stanisław' W ojciechowski, w tow a­
rzystwie Ministra zdrowia Dr. Je­
rzego Bujalskiego, W ojewody Dra 
Gałeckiego, generała Czikla, dyrek­
tora Kancelarii gabinetow-eij dr. Leu- 
za, pułkownika Zaruskiego i dalszej 
świty.

Od granic gminy’ krynickiej kon­
wojowała auto Prezydenta banderia 
ruskich w łościan z okolicznych wsi. 
-  Przy bramie powitał Prezydenta  

przemową burmistrz Krynicy dr. 
Kmietowicz, wójtowie sąsiednich wsi 
ruskich, oraz m iejscowy kahał z dr 
W estreichem na czele.

£ 0  przedstawieniu przez W ojewo  
dę naczelników m iejscowych władz 
i urzędów i powitaniu w y b ^ iy ch  go­
ści, którzy w  licznym komplecie 
zgromadzili się przy bramie, udał 
się Prezydent, witany owacyjnie i 
obrzucony kwiatami, do m iejscowe­
go kościoła parafialnego, gdzie Go 

powitał Biskup tarnowski ks. dr. 
W ałęga, w  otoczeniu licznego kleru, 
zgromadzonego w  celach leczniczych  
w Krynicy.

Po uroczystej M szy św. przeszedł 
Prezydent w  otoczeniu św ity i licz­
nej publiczności pieszo na sąsiedni 
plac budowy, przeznaczony pod no­
we łazienki.

Tu powitał Go kierownik budo­
w y profesor lwowskiej Politechniki 
inż. dr. Otto Nadolski. — W  chwili 
wejścia Prezydenta na pięknie ude­
korowaną trybunę, w yciągnięto nau 
idą sztandar państwowy, a 12 trem- 
baczy orkiestry 20 pp. odegrało 
hejnał, poczem  pełna orkiestra hyim 
państwowy.

U roczystość poświęcenia nowej 
budowy i położenia pod mą kamie­
nia węgielnego rozpoczęło następu­
jące przemówienie Prof. Nadolskie- 
go:

„Panie Prezydencie! Od długich 
dziesiątków lat, z upragnieniem 0 - 
czekiwaną chwile przeżywa dziś 
Krynica. Przedew szystkiem , po raz 
pierwszy od sw ego powstania, dziś 
ma niezwykle w ysoki zaszczyt go­
ści ć u siebie Najdostojniejszego i 
N ajwyższego W łodarza Ojczyzny 
naszej, symbol Jej wolności i sam o­
dzielności — Prezydenta R zeczypo­
spolitej Polskiej. Ponadto z donio- 
łym  tym, a jedynym momentem, 

łączy się od dziesiątek lat upragnio­
na chwila założenia kamienia węric!

nego pod najważniejszy, wśród lecz­
niczych potrzeb Krynicy objekt. pod 
nowe łazienki mineralne, zakład 'le­
czniczy tego typu. któremu Krynica 
zawdzięcza głównie całe sw e zna­
czenie wśród zdrojowisk polskich.
W dziejach swoich od początku XiX 
stulecia, przeżywała Krynica dwa 0 - 
kresy świetności i dwa okresy upad­
ku. Źródła mineralne krynickie, zna­
ne jak świadczy wzmianka ks. Ga­
bryela Rzączyńskiego już w r. 1721. 
dały dopiero około r. 1800 początek  
powstaniu Zakładu leczniczego.. O- 
kres ckMs 1S07— 1830 był pierwszym  
okresem rozwoju i świetności Kry­
nicy, naturalnie na ów czesna miarę 
i wymagania zakreślonej. Oddany z 
końcem tego okresu w  dzierżawę, 
Zakład krynick: szybko zaczął się 
chylić ku upadkowi. D oszło do tego, 
że w  roku 1952 rząd zaborczy, iako 
w łaściciel Zakładu krynickiego, miał 
zamiar zakład ten zamknąć, a istnie­
jące w  bardzo złym  stanic budynki, 
rozebrać.

Najbliższe jednak lata dalsze były  
początkiem drugiego Okresu św iet­
ności. W r. 1856 rozpoczyna się 0 - 
wocna działalność, zasłużonego na 
wielu polach obywatela, prof. dr. 
Dietla, który po wielu staraniach i 
przedstawieniach bezcennych leczni­
czych wartości Krynicy i jej źródeł, 
doprowadził do odbudowy zamiera­
jącego zdrojowiska. Tej działalności 
zawdzięcza Krynica ujęcie głównego  
zdroiu (w r. 1861), budowę .istnieją­
cych łazienek mineralnych (1863-^- 
1866). istniejące łazieniki borowino­
we (1881), zakład wodoleczniczy  
(1884), dom zdrojowy (1889) i koś­
ciół (1889). N iestety, budowle tego 
okresu, pow stały bez ogólnego planu 
rozbudowy, któryby obejmował cale  
zdrojowisko i w szystk ie potrzeby  
Krynicy. To też w iele z nich jest dziś 
zawadą w  racjonalnej rozbudowie 
nowoczesnej. Dzięki tej inicjatywie 
iKr. Dietla, a następnie krajowych  
władz polskich, w  których ręce prze 
-zedł zarząd tego państwowego Za­
jadu zdrojowego, rosło szybko zna­

czenie Krynicy, a na nieirt jej frek­
w en cja . N iestety, centralny rząć wie 

deński głuchym  był na wzrastające 
: j potrzeby, a obawiając się konku- 
encji dla protegowanych zdrojowisk 
■ vych zachodnich prowincji, spowo- 

śmwał zaniedbaniem potrzeb Kryni- 
;v, drugi jej okres upadku. W praw­
dzie istniały i ciągle pow staw ały roz 

liczne projekty podniesienia Krynicy, 
mniano jednak zaw sze w  Wiedniu 
>dłożyć ich Y/ykońanie na dalszą 
przyszłość. Z wyzwoleniem  O jczy­
zny naszej zaśw itała i dla Krynicy 
nowa era. Zakrojona dotychczas na 
miarę i potrzeby Małopolski, zan ie­
dbana przez właściciela, musi nie tył 
ko w ypełnić luki i braki, lecz musi 
też dostosow ać się do miary i po­
trzeb wielkiego Państwa, o 3i) milio­
nach ludności. Zrozumiał to Rząd 
nasz o jczysty  i mimo trudnych w a­
runków finansowych, przystąpił już 
w  pierwszych chwilach powstania do 
celowej przebudowy, według progra­
mu i generalnego Droiektu, który 
miałem zaszczyt w  r. 1920 przedsta­
wić tu w  Krynicy Twemu P oprzedni-' 
kowi, Panie Prezydencie, śp. Panu 
Prezydentowi Narutowiczowi. Dziś 
kładziem y kamień c e g ie ln y  pod g!6 I

wny zakład, przewidziany w  tym  
projekcie, a obecność Twoja, Panie 
^rezydencie i wysokich dygnitarzy 
Państwa, Sejmu i Rządu napawa nas 
pełną otuchą, żc Krynica i jej potrze­
by cieszyć się będą nad /  ojcowską 
1 pieką naczelnych władz ojczystych. 
Z serca, przepełnionego radością i 
wdzięcznością wznieśm y gorący 0 - 
krzyk: „Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska i Jej Prezydent, Pan Stani­
sław' W ojciechowski — niech żyje!"

Akt erekcyjny, który za chwile 
zostanie wmurpwauy ma następ:- 
;ą treść: „Za urzędow ali:.1 Pręży- 
lenta Rzcczyposiroliiej Polskiej tifą- 
nisława W ojciechowskiego, za spra­
wowania rządów-- przez: Prezesa Ra­
dy Ministrów: W incentego W itosa, 
Kierownika Ministerstwa zdrowia 
publicznego: Dr. Jerzego Bujalskie- 

Jo , W ojewodę krakowskiego: Dr. 
Kazimierza Gałeckiego, i Biskupa 
tarnowskiego: Ks. Dr. Leona W ałę- 
gę. na chwalę Boga i Ojczyzny — 
na pożytek narodu, założono w  dniu 
i 0. sierpnia 1923 r. kamień węgielny 
pod gmach łazienek mineralnych, 
.tanowiący część programu ogólnej 

przebudowy państwowego Zakładu 
zdrojowego w  Krynicy, wykonanego 
od r. 1921, pod Kierownictwem Prof. 
Politechniki Lwowskiej Inż. Dr. Ot­
tona Nadolskiego. Projekt gmachu 
łazienek mineralnych opracował: 
Prof. Politechniki Lwowskiej Inż. ar­
chitekt W ładysław  Klimczak. — Ko­
mitet przebudowy: Przewodniczący: 
Dyrektor Ejpp. Min. zdrów. Dr. Ta­
deusz Borzęcki. Członkowie: Dyrek­
tor Dep Min. zdr. pubi. inż. Kon­
stanty Jakimowicz; Naczel. W ydz. 
Min Skarbu Dr. Stanisław Dzierżą- 
iiowisBr Naczel. W ydz. zdr. w  Min. 
zdr.: Dr. Franciszek Gródecki; O 
Dyr. rob.^ pubi. w  Krakowie: hrż. 
Henryk Dudek; Dyr. Urzędu zdr. w 
Krakowie: Dr. W alery Montidłowski: 
Dyr. Zakładu zdrojowego w  Kryni^ 

■ cy: Inż. Leon Nowotarski: Burmistrz 
Krynicy: Dr, Franciszek Kmieto­
wicz.

P izodków ie nasi. od najdawniej­
szych czasów', zwykli byli w szystkie 
Swe dobre czyny i działania rozpo­
czynać oć  Boga. Idąc ich śladami, 
zw iacam  się dc Ciebie Przewielebny 
Księże Biskupie z korną prośbą o 
łaskaw e poświęcenie tego kamiewa 
węgielnego 1 błogosławieństwo dla 
naszej pracy, na chwałę Boga i Oj­
czyzny, a. na pożytek Narodu11.

Po fom przemówieniu, poświęcił 
Ks. Biskup dr. VYałega,kamień w ę­
gielny i przemówił do P. Prezydenta  
i zeoranyoh gości, podnosząc zna­
czenie tej uroczystości i okładając 
Prezydentow i życzenia jak najb ii- 
dziej owocnych skutków' pracy dla 
dobra O jczyzny.

Dr. W ąsowicz, przewodniczący 
Kotka lekarzy krynickich, podniósł 
zasługi dr. Dietla. <lr. Meruuowicza, 
dr. Skórczewskiego Bolesław a i in­
nych dawniejszych działaczy Kryni­
cy) oraz enertje i pracę teraźniejsze­
go kierowtnka biurowy i złożył mu 
życzenia, by dia dobra setek tysięcy  
chorych, leczących sic w  Krynicy, 
jak najrychlej i najkorzystniej prze­
prowadzi? swój projekt przebudowy 
całego zdrojowiska.

U roczystość zakończyła się ob­
jaśnieniem przez prof. Nadolskiego 
planów nowych łazienek, w ystaw io­
nych na udekorowanej tabiCy.

Z miejsca budowy przeszedł Pre­
zydent w  otoczen iu 'św ity  i licznej 

'puhllczności, w szędzie owacyjnie wi 
tany. przez ca ły  deptak, przyczem  
prof. Nadolski pokazywał Mu robo­
ty już wykonane, i objaśniał dalsze 
zamierzone.



,,0'AZKTA LWOWSKA’’ z dnk 21. sierpnia 1923.

Gen. Wen. b, dowódca am ery­
kańskich w o i Hi Okupacyjnych w  
Nadrenii! upracował plan według któ 
re^n Ulm.;- /Jednoczone nioą-lyijy 
przyjść l  pomocą t  uropic^ifrany Zje 
dimczoi;o wspólnie z Anglia miałyby 

propozycję Francji i

Około problemu re p a rsc i.
U low a Poincarago. — Nota belgijfka. - -  Fiofa 5 iar|pw ZjetL

noczonęch, — Rady gen. Allen: -  Glos? z \%,łcch.
(Telegramy ..Cs z*rty pwowktap.li 

Paryż, 19 sierpnia,
Poincare, p rzejaw iając w Carle- 

v i i 1 e na uroczystości odsłonięcia po­
mnika ku czci poległych, wspomniał 
że jedynie pokój oparty na trwałych  
podstawach może przywrócić jAkono- 
mierną równowagę Europy. J rancja j przedłożyć  
nie żąda niczego oonadm. ani też j Niemcom.
Anglja nie m oże chcieć czegoś inne­
go. Ptrcsemann zarzuca nam, jako- 
byśm y prowokowali Niemcy. Lecz 
w yzw anie w ychodzi od tego, k tó iy  
z własnej v fny stał sie niewypłacal­
nym.

Bruksela, 19 sierpnia.
Odpowiedź hclgijska na note an­

gielsku. stosując sic do noty francu­
skiej będzie zawierała dawnie' już 
wysunięte punkty przez rząd belgij­
ski u sprawne jliihr, hedzie nalegała 
na konieczność współpracy sojusz­
ników i na wykonanie przyjętych  
zobmi iązati.

W aszyngton, 19 sierpnia.
Sekretarz stanu Hughes przesłał 

do rządu angielskiego, francuskiego, 
belgijskiego, w łoskiego i niemieckie­
go noty o identycznem brzmieniu, w  
których ośw iadczył, że na skutek 
zmiany na stanowisku prezydenta 
RzpKej w  polityce amerykańskiej nic 
zajdą żadne zmiany w  związku ze 
sprawą odszkodowań.

P z v m , 19 sierpnia.
W  tutejszych kolach oficjalny■•Cii 

utrtynr.iic się przekonanie, źc ę>ro- 
pozycjc Balduina. zawarte w  ostat­
niej nocie angielskiej do sojuszników  
— zbliżają sie do tezy, wysuniętej 
przez Mi:ss§Jfcp)‘cgo. Zdaniem kół lin 
litycznych, skiba strona noty Bab 
ciwina polega tu tern, że nic dostrze­
ga on ścisłego związku miedzi' zo­
bowiązaniami sojusznikóW Auglji a 
żródicm pokry-ttyi tych zobowiązań, 
które zawiera sie w sumach repara* 
eyinycli.

Riwsa wioska, omawiając milo 
angielską, slw ierdza, żc położenie 
Anglii wnfeic Ameryki różni się od 
syfuacii Auglji w obec innych sprzip- 
inicrzenców. gdyż Ameryka nic o- 
trzymała żadnych zdobyczy wojen­
nych. Prasa \vlo->ka w ystępuje rów­
nież przeciw twierdzeniu Angjii. że 
po skasowaniu długów’ m iędzysoju­
szniczych Anglia miałaby przyjąć 
odszkodowanie należne od Niemiec.

lademia ha cci p. bna 
Sta.

L w ów , 20. sierpnia.
(rngJ G rono lite ra tó w  lw ow skich  u- 

rządzifo w czora j w sali T o w arzy stw a  
M uzycznego akadcm ję, pośw ięconą pa­
mięci p rzedw cześn ie  zgasłego poety  Ja ­
na F tura-

P o ranek  zagaił w zastępstw ie  Wi 
tofda rtluew feza, k tó ry  w ostatn iej chw i­
li odw ołał p rzy jazd  — p. M arian H eniar. 
B yło to  rzew ne, żalu pełne w spom nienie 
ducha, k tó ry  spalił się w nn.ee tw o rze ­
nia. szukania  now ych to n u  i now ych 
dróg, od rzucając g ładkie ścieżki, ła tw o 
w iodące ku poklaskow i i dostatkow i.

P rogram  akadem ii w ypełniły  re c y t i-  
cjc u tw orów  Jan a  S tu ra , w ybranych  z

sześciu  tomów pego poezit. w m istrzów - 
skiem  w ykonaniu p. Ireny  Soiskiej-G ros- 
se row ej i p. A ntoniego P iekarsk iego  
(..Legiony11, .,M odlitw a" ..Efialtcs", 
P ro log  7 C złeka w ędrow nego i inne'). — 
W yziera  z  nici; dusza au to ra , rw ąca  się 
ku św iatłu , pełna w iary  w Hubie ą  ró ­
w nocześnie zw ątpienia w św ia t i.lu d z i. 
.W zruszyło szczególnie obecnych w yg ło ­
szenie przez p. bo lską poem atu n e in a ra  
p. t. „Jan fm ir . opiew ajaęego Hękęm-o- 
iiania poety  \> .-.zpiuilu. o raz  w iersze Ar­
tura Marii tswinat-.łrtego ..Grób Jana  
S tu ra" . k tó ry  jes t jakby dokończeniem  
p ierw szego. Zakończyła a rty s tk a  ..Koły­
sanką" V iUliua. Na życzenie p re legenta  
publiczność w strzym ała  się „Od okla­
sków.

Dochód z poranku przeznaczono na 
ede  dobroczynne.

U r o n i k a .

Poniedziałek. 20 sierpnia: Bz. kat.
Jacentego. — gr -kat.. D em etryja. — *h>- 
w iańskie Sobiesław a.

o —
M arszałek Seimu zachorow ał. W

.-•kulek nagłego za-dabeiccis M arsz. R a­
ta j poddał sic v. sobotę ooóracji w ycic- 
» \ rosiky robaczków ego ślepe i kiszki. 
O peracja udała sic św ietnie, klan pa­
cjenta doskonały.

M ianowania w lw ow skie! dvr, ooczt 
i telegrafów . M inisterstw o poczt i lelc- 
grafow  w W arszaw ie  zam ianow ało s ta r ­
szego ra d e t roczt. w V randze. D. W in­
centego TćMnielrd w iceprezesem  lw ow ­
skiej dyrekcji pocat i telegrafów " a s ta r 
radcy  poczt, b iunciszkow i Patelskieinu 
przyznało  V rńnee.

Mianowania. P rezes Sądu A pelacyj­
nego we Lw ow ie zam ianow ał kandyda­
ta  adw okatu ry  F ranciszka DahNKu i u- 
kończonych slucliaczów  praw  F rancisz­
ka Scliafcnabcra. dr. S tan is.aw a Koskię 
i S tanisław a (io łąba apnO ntam i okresu  
h m sk ic fo  Sądu apelacyjnego.

K ierow nicy burs i in ternatów  lwów. 
zebrali sie G . bm. w bursie G ruw aldzkiej 
dia omówienia sposobów  zcpobież.euia 
zaniknięciu tych insti tucj: i por rozw aże­
niu ekonoiniczn.toii stosunków  doszli do 
prześw iadczenia, że grozi w szystk im  
bursom  k a tas tro ia  i pozbaw ienie około
i 0)0 w ychow anków  możności pobierania 
nauki w zakładach lub w a rs tu ta u : lwów 
skicli. jeśli społeczeństw o, prócz oiiar, 
nic dopom oże im do bytow ania. Ponie­
w aż iednak pomoc natychm iastow ą jest 
niezbędna. flrr.eto musi Rzad udzielić iej 
bezzw łocznie w formie nic subw encji, 
gdyż zespó ł burs i in ternatów , św iadom y 
stanu ffhU ków  P ań stw a  nic może obcią­
żać w ydatków , lecz w ydatniejsza po­
życzkę zw ro tna  na uskutecznienie zaku­
pów jesiennych. P ro szą  oni w szystkich 
senaio rów  i posłów  o poparcie u R ządu 
i spo łeczeństw a, a zarazem  o ofiarne dat 
ki dla zespołu burs i in ternatów  lw ow ­
skich. Jiv uchylić ka tastro fę , w isząca nad 
losc u  m łodzieży.

Przed przybyciem w ycieczki fran­
cuskie! do Polski. W  M inisterstw ie o- 
św iaty  odby ły  sie pod przew odnictw em  
Min. G htbiiiskiego obrady  nad p rog ra . 
mcm w ycieczki profesorów  francuskich 
do Polski, U stalono następująca 'm arsz­
ru tę : W ycieczka przybędzie 2u. bm. do- 
K rakow a, tiastepnie udu się p rz tz iT ló in y  
ń ląsk  do Poznania, dnia .3.. 4. i 5. w n ie ­
śni; baw ić będzie w W arszaw ie . 6. i 7. 
w W ilnie, następnie p-zcz  W arszaw ę 
uda się do L w ow a, gdzie zabaw i S.. 9. 
i 10. w rześnia. .Stąd d roga  podkarpacką 
w ycieczka udu sie do Z akopanego, gdzie 
-pędzi dw a cbii, następn ie  w raca  do 
F rancji. Na przyjęcie gości ukonsty tuo­
w ał się lokalny kom itet w arszaw ski, 
rów nocześnie M inister zw róci! sie do

Po oglądnięciu części parku za­
kładowego, podejmowała Komisja 
zdrojowa w  sali balowej dom* zdro­
jowego śniadaniem Prezydenta i za­
proszonych gbśd. y liczbie około 
osób.

Po toaście, wzniesionym  przez 
dyrektora Zakładu inż. Leona No­
wotarskiego. Frczydent w  dłnższem  
przemówieniu wskazał na w ysoką  
wartość w szystkich prac. zmierza­
jących do podniesienia zdrowia. — 
Zdrowie bowiem lo siła. a ludzi sil­
nych fizycznie i duchowo potrzeba 
nam jak najwięcej. Silni też będą w  
m ożności w y Brnąć własne tory, i nie 
oglądając się na obce Wzory, wpro­
wadzą na nic społeczeństw o i naród 
polski. — W tedy też wzbudzi się w  
każdym z nas duma. że Jest P ola­
kiem. a nasze prace posłużą innym 
za przykład i wzór.

Po śniadaniu, w  czasie czarnej 
kawy. przedstawiono Prezydentowi 
ehtę gości i obywateli krynickich, 
zgromadzonych w pięknycl; sa lo­
nach Domu zdrojowego, z którymi 
Prezydent dłuższy czas rozmawia}, 
lebranie zakończył w ykład prof. 

Nadolskiego, który posługując się 1: 
czriyrui planami, przedstawił niedo- 

Gnasmiu i gfttrzcby Krynicy i swój 
■projekt, zmierzający do stworzenia 
w  Krynicy prawdziwie europejskie­
go Zdrojowiska.

W ykładu tego w ysłuchało licznie 
. /.gromadzone grono z wwslkirn* t.ain- 
i tresow aniem , a Prezydent Wójcie 
icbowski; szeregiem  pytań w y k a zy ­
wał duże zrozumienie potrzeb^zdro- 
iownicfwa naszego.

O godzinie h  w ieczorem , żegna­
ny owacyjnie przez tłumy gości i 
obyw atelstw a Krynicy i obrzucony 
kwiatami przez najmniejszych w y ­
chowanków ochronki dziecięcej, o d ­
jechał Prezydent W ojciechowski zć 
św itą rwą autami do Nowego Sącza.

REDAKCJA „GAZET** LWÓW  
SKIEJ" ^CENIĄC D E M E  NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE W Y­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 

iWÓWCZAfc. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.________________

Z  ruchu 
wydawniczego.

A lek sa n d ra  (m te) Z nakom ity  
Ś w lę to c h o -  ongi p rzyw ód ca  łe ­

p s k ie g o  we.go skrzyd ła  w  poi 
„Hukaj"'. skieni piśm iennictw ie  

dzisiai ieden z filarów  „ R zeczy ­
pospolitej^ rzucił na ladę k sięgar­
ska kom edje w sp ó łczesn ą  p. t. 
..Hultaj"". i reścią  jej fabuły nad­
u życia  w  intendanturze w arsza­
wskiej oraz sztuczki rozm aitych  
figur z p^d ciemnej gw ia zd y , któ­
rych  tyje n iestety  sp łyn ęło  po  
złote runo do W a rsza w y . K om e­
dia, raczej tragcdja a Ścisłej m ó­
w ią c  podzielone na a k ty  i sceny  
studium  na temat aktualny \ p ie­
k ący . laurów  p Ś w iętoch ow sk ie­
mu, jako p isarzow i dram atyczn e­
m u , chyba nie przyniesie i św ia ­
tła  kinkefpw teatralnych og ląd ać  
nie będzie. Jako lektu-a nie przy­
nosi faktów  now ych , szcrszrm u  
ogółow i n ieznanych .

Nowe (m re) W acław a So»  
wydawni- P ieskiego „Dzieje Pol-

ctw a ski* do r. 1 uka­
zały s ię  w  W arszaw ie  

nakładem Zorzy. Jest 10 zw ięzły  
i popularny podręcznik, który odda  
sam oukom  i m łodzieży pow ażne  
usługi.

Rom ans E. Kuefma p. t. „Rasa" 
w yaała w przekładzie Ignacego  
O kszy-G rabnw skiego księgarnia Pe- 
rzyńskiego, N lkiew icza i Spółki w  
W arszaw ie.

iręcz ie. !ypv ustaw ione tia f be r.a 
7a mują>em t).a. zapew nia,ą p cw ie-  
ś i pani A. Kallas znaczną poczy- 
y  o ś :  o c em św iadczy z .esztą
choćby trzecie jej w ydsnie. fmre)

nie ma dwu z«ań, Luniński wy z; - 
skał rnaterjał berdzo pracowicie, 
dając studium naprawdę inteiesu- 
jace, godae poznania. (m ie)

Reform* Rozprawa pod p o­
prawa mał- w yższym  tytułem , napi- 
żenskiego. sana przez dr. Lyginun- 

la M andia, adw okata  
krŁkewskiego, u jm ue w  spoaórr 
popularny ca łokszta łt ustaw odaw ­
stw a m ałżeńskiego, obow iązującego  
obecnie na ziem iach polskich. W  
jaskrawych barwach w idzim y tulai 
skreślone krzywdy, w yw ołane prze­
staw ałem  i zacofantm  ustaw odaw - 
siwem  małżsrtskiem, obow jązujątem  
zw łaszcza w  M, łd p olsce , w idzim y  
ujemne skutki n iepew ności, w yw o­
łanej w  tej tak ważnej sferze pcjęc  
prawnych i społecznych, p rtez  róż­
norodność przepisów  w  poszcze­
gólnych dzielnicach. Auł >r n a w o ­
łuje do unifikani prawa m ałżeń­
sk iego w caiej F oisce, gdyż róż­
norodność tych p rzep isów  w po- 
sjczegó laych  dziehrcaeh  wyrządza  
o brzymie szkody sp o łeczn e. Praca 
dr. Mandia raje dokładny obraz  
obow iązującego obecnie ustaw o­
daw stw a oraz projekt too ieczn yek  
zmian.

C h ir les  (im ) Ahtor TS o w u -  
de Coster drżała1*, arcydzieła w 

„Podróż sw oim  rodzaju, me zdo- 
poślubna*. oy ł uznania za życia.

N iezw ykle utalentow a­
ny ten fia ifta n d c’yk um arł w  
roku 1*79 w  nędzy. D opiero po  
zgonie znakom itego pisarza, g łę ­
bokiego p sych oioga  p oczę ło  b ić  
o nim w  literaturze głośniej. „Po­
dróż poślubna" posiada w szelk ie  
w ybitne zalety jtg o  pióra. P rzy­
sw o ił ją polskiem u językow i d o ­
skonały przekład Jana K asprow i­
cza.

n iezaw odnie czytelnictw u p o lsk ie­
mu niemałe^ usługi. K sięgarnia to 
ruchliwa, w ięc i b liższe szczegó ły  
o jej nakładach zainteresują ogół.

P ow ieść  „Ona i Oni" uka- 
A- Kallas. zała się  w  trzecie n? w y ­

daniu nakładem  k s ię ­
garni w arszaw skiej K uncewicza i 
Hofmana Fabuła przeprowadzona

Książę Ten, który biouił 
Józef Po- tak nieustraszenie po­

niatowski, w terzonego mu p n s z  
b oga  honoru P haków, 

posiada już literaturę bardzo b o ­
gatą. Czyny je  go  op iew ali poeci, 
popula:yzow ali pisarze dram.ityi.zni 
i bH ictrysij, badań ze skalpelem  
badacza W ręku historycy, polscy  
i obcv , a w  sercach następnych  
pokoleń p o w s;aw ał p ranik, nie lę- 
kąlący się ni burz, n grom ów. 
Św ieżo dorzucił w iele  ciei-.awych, 
często nieznanych szczeg ó łó w  do 
tn g 'czn ych  le so w  pom nika ks. 
Józefa w  W arszaw ie dr. Ernest Łu- 
niii ki w pracy p t. „O pomniku 

Józef i i ThÓi v. atdseńie*. 
zapatrywań dworu ro- 

na tę spraw ę, jak w ogó e 
na w szystko, co zw iązane b / ło  z 
Królestwem Polski cm, w ystępuje  
tuiaj b c^  osłon ek . C hw ilow y od­
ruch szlachetniejszy u n ic e s tw iły  
óź liejsze zarządzenia, doprow a­

dzając do rozpaczy najwytrwal- 
szych  inicjatorów i cz fonków  ko­
mitetu pom nikow ego. Ze  i s*tn ar­
tysta w y sy p u je  w  ś >• ietle doku- 
montAw ni? zbyt poc ag-oiacn, na to

„N&wflści (mr) Berpiatny ten 
Bibljsufa m iesięcznik  księgarni 

fiózna". i składu nut Perzyński 
N iklew icz i S-ka odda

: ic;sięcia  
zemiana  

?vjskiego
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„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 21. sierpnia 1923.

SPORT.
Wielkie 2W?dęstW3 Lwowa w walce Lw ów -W arsuw a, — Nie­
spodzianka w społkin u to d z i  i Poznania. —  Dobre rozulłn y 
clrui\$) ck r^ g j  lwowskiego —  Wyniki zawodów zamiejscowych.

(Telegramy „Gazety LwowskUf*.J

kurato riów  okresow ych , celem zaw iąza- 
.n ia  kom itetów  w poszczególnych mia­
stach.

M iijonówka. lJrzv  ostatn iem  ciągnie­
niu w ygrana  padła na nr, 1.855.955. p rze­
s iany  do Poznania.

•) cmentarz dla Obrońców Lwowa. 
Pod pro tek to ra tem  W ojew ody G ałeckie­
go ! hr. E dw ardow ej M yci cis k?ej pow ­
sta ła  w K rakow ie fiija istniejącego we 
Lw ow ie Komitetu ..S traży  mogił pol­
skich bohaterów ". Zadaniem  jej zb iera­
n i; funduszów na cel polskim sercom  
tak  bliski i drogi.

Syndykat dziennikarzy krakowskich 
o tw iera  wc czw artek  kuchnię.

Nowe św iętokradztw o . N iew vkryci 
do tychczas sp raw cy  dokonali św ię to ­
k rad z tw a  w kościele św . Floriana na 
P radze. Złodzieje zdarli z bocznego oł­
ta rz a  z obrazu M atki Boskiej C zęsto ­
chow skiej sukienkę pluszow a koloru bor- 
deaux-niebieskiego. obszy ta  fałszyw enti 

f perełkam i i brylancikam i. Na sukience 
I znajdow ało  sic około 50 w otów  w po- 
's ta c i serduszek , m edalionów  zło tych i 
(srebrnycli. K radzież spostrzeg ł zak ry - 
fstjan  o godz. 6 rano. za raz  po o tw arciu  
kościoła. Poniew aż w szystk ie  zam ki sa  

‘nieuszkodzone, p rzypuszczać  należy, że 
złodzieje dali sie zam knać w kosiciele. 
Jednakże niem a śladów , k tó rędy  zdołali 
zbiedz. W ładze policyjne p row adza ener 
giczne śledztw o.

Z przemyśla w łókienniczego. Na kon­
ferencji w inspektoracie p racy  \v_Łodzi 

i ustalono podw yżkę dla robotników  w  
przem yśle w łókienniczym  na 43.99 proc. 
z term inem  w ejścia w życie od 20. bm.

Ludność L ew andów ki pod Lw ow em  
izdobyła  już w łasny  kościółek, w którym  
.pracu je  n iestrudzenie ks. P ok rzyw ka. 
O becnie kończą budow ę plebanii, w arto

■ w ięc przypom nieć, że inicjatorem  zorga­
n izo w an ia  kom itetu w zniesienia kościoła 
by ł dr. T adeusz H ilarow icz: p ierw szą 
przew odniczącą kom itetu  prof. Józefow a 
H ilarow iczow a, z kolei S ta ro s ta  Żeleski; 
skarbnikiem  prezyd . N eum ann: p ro tek to ­
rem  śp. ks. A rcybiskup Bilczewski.

Katastrofalny w zrost cen na targach  
.miejskich budzi bardzo  pow ażne obaw y. 
;W  sobotę zadano już na hali za kilogTam 
'm ięsa  w ołow ego z kośćmi 55.000 mp. 
(w  przeciągu dw u dni podskoczyła  cena 
o 20.000 tnp. z górą na Kilogr.). za kg. 

(W ieprzowiny 96.000 mp. B ochenek chle-
■ ba kosztow ał 10.000 mp.. jedno jajo 2.300 
mp. itp. R ów nocześnnie pod rożały  i w y- 

‘robv m asarskie. R estau racje  i kaw iarn ie  
| zastosow ały  sic do cen targow ych , a
konsum ent staną ł b ez rad n y  wob :c tej 
orgji. nie ham ow anej skutecznie. W szy s t 

'■ko idzie w góre ze w zrostem  dolara, 
y is p a d e k  jego jednak nie w y w iera  już 

najm niejszego w rażenia .
M iędzynarodowy kongres psychicz­

ny. Dnia 29 sierpnia w auli U n iw ersy ­
tetu w arszaw sk iego  nastap i o tw arc ie  11. 
m iędzynarodow ego kongresu  badań p sy ­
chicznych, w  k tó rym  w eźm ie udział 
rów nież k ilkadziesiąt osób z zagranicy , 
reprezen tu jących  18 państw , 
i (h) A resztow ani; fa łszyw ego w y w la . 
idow cy. Niejaki S tan isław  T atarew icz  
próbow ał onegdaj zabaw ić się w  w yw ia­

d o w c ę  policyjnego i p rzed s taw iw szy  się,
' jako ta 1 i. u rzędnikow i m agistratu , a- 
sy s tow al razem  z nim p rz y  kontroli 
szynków1 i hoteli. W  .u rzędow an ie '1 Ta- 
ta rew icza  w dała sie jednak policja i o- 
sadziła  go w kozie.

(h.) W aluclarze w opresji. W  poszu- 
Ikiw aniu za spekulantam i giełdowym i, 
p rzy trzym ała  w czoraj policja Ncdbach;- 
C hradm oja. kupca z R ów nego, k tó ry  
posiadał 1 bon na 15 miljonów m arek i 

i Lejbę Lai.ipncra, handlarza zboża ze 
S am bora, p rzy  k tó rym  znaleziono 21 
dolarów . P ieniądze zdeponow ano, a w a- 
luciarzy  w ypuszczono na wolność.

1 (h.) Cenna zguba. M arja B ubska, ucz.
}8 kl. gintn., zgubiła m ały bry lancik  w art.
*5 milj. m arek.
1 (h.) Dwoje osób pokąsanych przez
ipsa. Pies, podejrzany o w ściekliznę a 
(należący do S tefanji M alczyn, zan,. przy  
ul. B artosza  G łow ackiego 18, pokąsa! 

.E dw arda  L ubaczew skiego i N. M orka - 
|luka . zam. w  te j sam ej) realności.
| (h.) W ykrycie now ych magazynów
Iżyw nościow ych. P rzedw czo ra j policja 
lw dalszym  ciągu przeprow adziła  szereg  
rew izji i w y k ry ła  w następujących m a­

g a z y n a c h  rozm aite zapasy  żyw ności.
W  firmie S precher 2 sk rzyn ie  herbaty  
i 4.000 kg. cukru, w  „Polbalu" p rzy  pi. 
PU czew skiego 3̂  w agon pieprzu oraz 
50 sk rzyń  ku rero lu , w  firmie spedycy j­
nej H artw iga , p rzy  ul. Leona Sapiehy 
19.000 kg. sm alcu i 600 kg. cukru, w fir- 

irafe M antel — 2 skrzynie  m ydła, takąż  
(ilość cykorji i 1 sk rzynię  h e rba ty , w 

( .sklepie S. A rtm an;1 40 w orków  mąki i 
J20 w orków  krup. W  agencji handlow ej 
fprzy ui. Pańsk iej 11, 10O worków kawy.
W  §klejtie Szafrąna pL Strzelecki £0

W arszaw a. (PAT.) D zisiejsze zaw o­
dy piłld nożnej m iedzy Polonia a Pogo­
nią o m istrzostw o Rzpltej Polskiej, obfi­
to w ały  w m om enty in teresujące. G ra 
prow adzona by ła  popraw nie, w szyb- 
kieni tem pie i dała w rezultacie zw ycię­
s tw o  Pogoni. P rzeb ieg  gry był następu­
jąc ’ : W  11 min. s trz e la  pierwsza, i o s ta t­
nią bram kę dla Polonii M alinow ski, w 32 
min. p ie rw sza  bram kę dla Pogoni Szaba- 
kiew icz, w  34 min. d rugą  bram kę dla P o ­
goni G arbień. przyczem  do p rze rw y  re ­
zultat 2:1. Po  p rzerw ie  s trze la  z kolei 
dv ic bram ki w 14 i 19 min. Bacz dla 
Pogoni i ostatn ia  bram kę w 34 minucie 
G arbień dla Pogoni. S trza łów  rogow ych 
6:1 dla Pogoni. R ezulta t o sta teczr v 5:1 
(2: l) - 'n a  ko rzyść  do tychczasow ego mi­
s trza  Polski. Sędziow ał d. L ustgarten  
z K rakow a.

C zarni — W arszaw ianka 4:6 (0:0) 
i 5:1 (2:1). S to jąca  na drugiem  miejscu 
w W arszaw ie  W arszaw ianka w dw u 
spotkaniach, ze sto jąca na tem sainem  
miejscu w e L w ow ie d rużyną C zarnych, 
poniosła dw ie cieżkie i zasłużone po­
rażki. W  obu dniacli C zarni, k tó rzy  po­
czynają już o kazyw ać pew na formę, 
zw łaszcza  w linji napadu, przew yższali 
sw ego  przeciw nika praw ie pod każdym  
w zględem . W arszaw ianka, może tech ­
nicznie i kom binacyjnie nie ustępująca 
C zarnym , nie do rów nyw ała  ini ambicją, 
i ru tyną. G ra w oba dni prow adzona w 
slabem  tcinpie, m iała wiele m om entów 
in teresu jących , zw łaszcza pod bram ką 
W arszaw ianki, gdzie często  działy  s,ę 
„cuda", iż piłka zam iast g rzęznąć  w 
siatce  po trz y  ra z y  z rzędu odbijała sie 
od poprzeczki. Zaw’ody prow adzili w 
pierw szym  dniu d. B oder, lepiej niż nie­
k tóre  poprzednie, w drugim dniu p. 
Gótt, gorzej niż poprzednie. T rzecia  
b ram ka by ła  zrobiona z offsideu.

(h. b.)
Pogoń (Stryi) —1Czarni II 5:1 (Z:t0.

Z aw ody o m istrzostw o kl. B. G ra inte­
resu jąca  i ładna ze s tro n y  Pogoni, k tóra 
na zw ycięstw o  w  ty m  stosunku zupełnie 
zasłuży ła . Sędziow ał p. N. Szargicl.

E lall—Korona (Sambor) 4:0 12:0).
Hakoah (S tan isław ów )—Orlęta 3:2.
Przem yśl. 18. V I*. Polonia—Jntrzen-

w orków  mąki i w  T ow . kom ercjalnem  
p rzy  ul. S łow ackiego 18, 50 sk rzyń  ro ­
dzynek i 20 w orków  kaw y.

(h.) Samobójstwo na tle niesnasek 
rodzinnych. N iejaka M. M. zam ieszkała 
u sw ego  teśc ia  p rzy  ul. S łow ackiego 4, 
pow róciw szy  p rzed  2 dniam i z dzlę£ini 
z w yw czasów  z Janow a, odeb ra ła  sobie 
życie przez o trucie  się gazem . P ow o­
dem  sam obójstw a m iały być  niesnaski 
rodzinne.

(li.) Bałagan na stacji kolejowe! w 
Radziechowle. Podróżni, w siadający  do 
pociągu w R adziechow ie, narażen i są 
na u tra tę  zdrow ia, a n aw et życia w ści­
sku panującym  codziennie p rzy  okienku 
kasow em . K asjer na tejże stacji otw iera 
okienko kasow e na pół godziny przed 
odejściem  pociągu a k ilkadziesiąt osób 
rów nocześnie w jak najw iększym  nie­
porządku ciśnie się, aby  na czas zaku­
pić bilet. K asjer za  okienkiem  najspokoj­
niej w św iecie i  angielską flegm ą u rzę ­
duje, choć przed jego oczym a ro zg ry w a­
ją się codziennie okropne w alki. —  Na 
zw róconą mu uw agę p rzez  podróżnych, 
że należałoby ustaw ić  p o rtje ra  crlem  u- 
trzym ania porządku ośw iadczy ł, że to 
la leży  do podróżnych. B yłoby  pożąda- 
nem, aby  dyrekc ja  kolejow a, w y sia ła  na 
m iejsce lu s tra to ra , k tó ry b y  zaprow adził 
tam porządek .

Ą  teatrów lwowskich.
W>elV1w»;

Poniedziałek , 20 sierpnia h  godz. 7.30 
„Płom ień" M ullera (gość. w yst. Solskiej 
i W ysockiej) 50% zniżki.

W torek , 21 sierpn ia  o godzinie 7.30 
„Płom ień" M ullera (gośc. w yst, Solskiej 
i W ysockiej) 50% zniżki.

Środa, 22 sierpnia o godz. 7.30 „Ro­
m ans" sztuka w 3 akt. z prologiem  i epi­
logiem Sheldcna (gośc. w y st. Solskiej).

F ^ e r f t i s r  M»ł*zo (O rńdeckłl.
Poniedziałek, w to rek  i środa tea tr 

zam knięty.

ka (Kraków) 4:0 (2:0) i spotkanie re ­
w anżow e dnia następnego 2:2 (1:2).

Stanisław ów , 19. VIII. Pogoń II—So­
kół 3:1 (2:6). Zaw ody o m istrzostw o  kl. 
3 . okręgu lw ow skiego. Mimo wielkiej 
p rz e w a g i Pogoń II odniosła s łabe  zw y ­
cięstw o, dzięki nieeelności s trza łów . S ę­
dziow ał p. D ecow ski dobrze.

R zeszów . Hasmonea (L w ów )—Bar- 
kochba 9:1. Zawody tow arzyskie. — 
Makkabi (Kraków)—R esovia 2:0 (1:0).

Wilno. (PAT.) Z aw ody pitki nożnej 
m iędzy L anda a W . K. S. Lublin dały  
wynik 3:0 (1:0).

Poznań. (PAT.). Z aw ody piłki nożnej 
o m istrzostw o Polski m iędzy W artą  a 
Ł. K. S. (Łódzki Klub Sport.) da ły  w y­
nik 1:1 (1:1). Sędziow ał p. M anuel z 
W arszaw y .

W arszaw a. (PAT.^ W czorajsze  za ­
w ody piłki nożnej pom iędzy żydow skiem  
Tow . Sport. „M akkabi" a w ojskow ym  
Klubem S port. „Pogoń" w  W arszaw ie  
zakończyły  Sie wynikiem  rem isow ym  
2:2 (2 : 1).

Lublin. (PAT.) Sobotnie zaw ody  piłki 
nożnej m iędzy A. Z. S. a M akkabi dały  
w ynik 3:1 dla Aa Z. S. Niedzielne zaw o­
dy  rew anżow e przyniosły  znow u z w y ­
cięstw o A. Z. S . w  stosunku  4:0 (0:0).

K raków . (PAT.) W czorajsze  zaw ody  w  
piłce nożnej m iedzy C racov ią  a Dianą 
(K atow ice) d a ły  w ynik  7:2.

Królewska Huta. IPAT.) W czorajsze 
zaw ody  m iędzy W isła a Iskra zakończy­
ły  sie wynikiem 3:2 (2:0) na korzyść  
W isty .

W iedeń. (PAT.) Z aw ody piłki nożnej 
m iędzy drużynam i Wiednia i P rag i 
da ły  w ynik 2:1 (2:1).

W arszawa. (PAT.) W czorajsze zaw o­
dy kolarskie d a ły  w ynik następujący : 
Bieg na czas na p rzestrzen i 400 ni. (re ­
kord) B aron w 20 2/5 sek., drugie miej­
sce  zajęli C ardon i P rochow ski, obaj w 
czasie 27 sek.

W yścigi am erykańsk ie  na p r t s t r z e -  
ni 25 kin. P ie rw sza  para  B aron i C a i- 
don 28 punktów  w czasie 40 min. 2.i 1/5 

| sek., d ruga par?  T urow ski i Janusia$ki 
I 18 punktów .

EK O NOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .

L w ó w , 20. sierpnia. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Ruch na giełdzie ożyw iony. 
W ielkie obroty w  akcjach banko­
wych, w  akcjach przem ysłowych  
ruch słaby, kursa lekko zw yżkow e. 
W akcjach oiieKOtowanych obroty 
nieznaczne na. ‘w ysokości ostatnich 
notowań, per ultimo kursa wysokie. 
Dla walut tendencja zmzkowa.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipot. 130,135, 140, 130, 1.35, 140, 135. 

M ałopolski 95. P ow . K redyt. 20,22. P rze - 
mys. 90, 92, 90, 91, 92, 91, 90, 93 (80, 83, 
82, 78, 85). Z iem bank: 55, 56, 52, 55, 51, 
53, 54. 55, 53, 52. 50, '5(1. G eefekt. 44, 45. 
48, 47). C hodorów : 1225, 1230, 1234, 
1238, 1235, 1230, 1245, 1250. O ikos: 70!). 
705, 695, 705, 706 (675). T esp y : 1300 
1310 1325, C egielski 150, 170, 165, 158,
170. B iskup.: 250. P a ro w o zy : 140, 135.
Zieleniew ski: 1800, 1825, 187.5, Cmieiów 
220, 215. B ro w ary  200u. G_afota 43. Nic- 
m ojow ski (150, 155, 140). Nafta 130, 133, 
130, 135. R akszaw a: 600, 630. S iersza : 
el. 70 (55) W iedeń 3.92. P raga  8250, 
6280, 8100, 8200, P a ry ż  14259. 14000.
1425o, Z urych 50. Franki szw ajc. 49. 
Londyn 1235. 1225. Funty  1225. Berlin 
0.08, 0.08.25, 0.08.20, O.o8 15, o.o7.75.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

K ursa w tysiącach.
G azy  4800, 4700, Jaw o rzn o  3600.

3400, 3450, Automc tor 45, B ruger 600,, 
Chybie 1600, (drob. 1650, 1750J, Gazciina 
290, Len 350, 370, L okom otyw y 200: Ni- 
trat 60, Rollmdustria 40. W ęglówki n’.c- 
jtŁ AbOP A zot 100. 95, 97, Czechowice

65, 64, Columbia 20, Elektrownia n S.
22, 23| 24, 22%, Ga^oęiągi 65, 70, 72, 
F oresta  iskj, F abr. chem. Z am arst. oferta  
kup. 200. O łkasz 135, 130, 125, R ucker 
Hófl. 250 Star 65.

Giełda zbo&owa.
Lw ów , 20. sierpnia. 

Ruch ożywiony — ogólny obrót 
zw yż 160 ton. S&n.a podaż w  życie  
no wago zbioru przy licznym popy­
cie, ponadto oferty sprzedaży psze­
nicy dobrej jakości z  now ego zbioru. 
Tendencja zniżkowa — usposqbienie 
ożyw ione.

Giełdy pozalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

AKCJE.
Polski B ank p rzem ysłow y 90—o7.500 

91, C hodorcw  13C0-I25O— 1 T 5 D r ;L 
wo 42— o2. W ęgiei 915— 1100, 785— 111' 
Y -g ie lfk  14 '— 16--1Ć 4, P cc isk  I 5 -  
170—140, P aro w o zy  122500— i45— 140, 
Zieleniew ski 1850— 1800—18-5, Pocika
Naftą 120— 125.

Bank dla handlu i przem . 230, Bank 
M ałopolski 95, Bank Spółk. Zarób. 62: 
Bank P rzem y sło w y  91. Z B. K. 70. 
Cegielski 155, Zieleniew ski 1825, Pocisk 
140 P a ro w o zy  140. P . Nafta 125, Nobel 
270, C hodorów  1275, T cspy  1259, Polski 
P rzem . N aft 640.

Tendencja zwyżkowa!.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania w stępne 

z dnia 20. bm. Berlin 0.00014, Holandia 
217%, N ow y Jo rk  553, Londyn 25.19. 
P a ry ż  30.55. M ediolan 23.72. P rag a  16.15. 
B udapeszt 0.03 i jedna ósm a. B ukareszt 
2.45, B elgrad 5.77%. Sofja 4.60, W arsza ­
w a 6.0023. W iedeń 0.0077J/4, aust. stempl.
0.0078%.

B udapeszt (PAT.) M arkę polską no­
tow ano 0.0860—0.0960.

Transakcje poza­
giełdowe.

L w ów , 20. sienpma.
KURSA PRYWATNE.

Dziś w dalszym  ciągu tender,ej;, na 
cgół zniżkow a. O bró t średni.

D olary am er. 2o8 dn S7J0C1 ch.lar}, 
kanadyjskie 240 do 243C„j 1 i Łfc1 o 2 
do 3 tys. ntżej, rrr.rki niem. po 5i> ! 100
0.13 do 0.20, po 10 tys. 0.20 d a  0 .7 st 
em. 3.70 do  3.80, setki s ta re  1 TO do l SC 
leje za tys. l.ooo .aoo  do 1,050.000 irob 
ne 956000 do 980Mj0, ko rony  czeskie 74oc 
dp 7600, drobne 7300 do 7400. austr. 
stempl. 3.65 do 3.67, austr. p rzekazy  3 67 
dn 3.68, irasiki franc. 14500 do 1-Gnn ru 
ie 50u 15 do 16 inkp.. setki z w y k ł; Ki 
dc- 11.

Z lcto : 20 kor. 1,050.000 dc» 1,100 J0C. 
2 ' iłiark. l,25o.e.oo do 1.300. -Ot'. 20 fr 
960O6') do 9GMU) io  rubli -1.380.000 dr. 
1 .4 oo 'oo , dola y  25o do  252oco.

S reb ro : ko- r,*y austr. 189.H) do 
5 kor. 9 , M  d ;  94:^0. florę;.y 46 i.-0 d r 
4;CG0. ghb'e 75 Jo 770C0.

f i  rynku naftowego
Z TARGU ROPNEGO.

Cena io p y  obniżyła Ge. a to  pod 
w pływ em  spadku dolara, dec ,rdyiacego 
o każdoczesnej cenie ropy. Ze względu 
iednak na to, że Izba p racodaw ców  w 
przem yśle naftow ym  podw yższy ła  płace 
robotników  o 107 proc., należy sie w 
najkró tszym  czasie spodziew ać silnei 
podw yżki te n  ropy. O statn ie transakcje  
w ropie1 bo ryslaw sk ie j zostały  zrea lizo ­
w ane przeciętnie d o  4.600 mp. czyli 1.53 
doi. p rzy  słabej podaży.

Z TARGU BRUTTOWEGO.
W  ostatnich aniach panuje silne oży­

wienie na ta rgu  udziałów  bru ttow ych . 
P rzy  m ałej podaży, silnym  popycie i 
bardzo silnej tendencji dokonyw ano 
transakcji po następujących cenach:

1/32 proc. b ru  o Blok Lindenoaum ow- 
ski 385 milj.. 1/32 proc. b ru tto  S ieghardt 
12 milj.. 1/32 proc. b ru tto  K ontressin G a­
licja 23% mili.. 1/32 proc. b ru tto  Fotogen 
27% milj.. 1/32 proc. b ru tto  K onrad Brug- 
ger 42 milj.. 1/32 proc, b ru tto  H orodysz- 
cze Galicja 14 milj.. 1/32 proc. b ru tto  
G oitfrifd  32 milj., 1/32 proc. b ru tto  Silva 
Piana 62% mili., 1/32 proc. b ru tto  Union 
22% milj., 1/32 proc. b ru tto  M ary  Vv(can 
Padua 22% mili. 1/32 proc. b ru tto  Zofia 
Galicja 92 milj., 1/32 proc. M onte C arla  
O lispring 31 milj.. 1/16 proc. b ru tto  Bło- 
cnów ka I, II, 11! U milj.. 1/16 proc. b ru tto  
E rnuśka 6 inilj.. Apollo Izydor Dawid 
12 milj.1 Pogoń 12%. K rakow ianka 5 mOŁ

 ---------—o— -------
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
N r .  F@Q. 

■srasnsae
P c n ś e d z ia t e k ,  SO . B ie r u n ia  f9 2 3 t» W a l u t ę  h i ?

<jij|pB̂ vpanMnHB>rLWM*iLi-'̂ T̂iu.'aaj«aw

Aa 2£ u b *s a  e f e k t ó w *

K ategorje:

I. P apiery  państw ow e
4c/o P aństw ow a p o i. . . 
Prem  z r. 1920 , . . .

(!. Listy zastawne.
fbez kttpóńu bież.) 

4 ,/,<’/0 Banku łup. gal. . 
4^0 Bank' hip. gał. . . 
4 ’/łC/0 b k  kred. ?,iem. gal. 
•M/ł/o Banku Małopol3k. 
4, |j°/0 Banku hlp. zemel. 
4 1/2°;0 Polsk Bk k-aj. . 
4% Polsk. Banku kraj. . 
4 I/,c/« Tow. kred. galic.

ziem skie..........................
4 ^  Tow. kred. gal. ziem.

III. CbFgh
(bez kuponu blei.i 

4 5/, °/o Kom. Pol, Bk kraj. 
4C)0 Kom. Pol. Bk k ra j . . 
4c/t Koi. lok. Pol. Bk 1" /aj. 
4% Poż. itr g a l z r. 1893 
«‘JCI Poż. kr. gaL z łJ 9 0 4  
4 ‘/o Poż. ki. gal. z r.1903 
4 ‘ja Poż.-kr. gal. z  idku 

ł^ub (szkoina) . 
4’/aVsPoż. kr. gal. ?r 1913 
4'/»‘A “ł- kdkz r 1914

IV. A kcje, 
s )  Bankowo:

Akc. Z W ią z k ,..................
Akc. hipoteczny . . 
Handlowy w P o zm i- u .
M ałopolsk i..........................
P o w s z e c h n y  k re d y to w y  
Przemysłowy . . . . . 
R o ln ic z y  b . A, . . . . y  
Z ie m sk i k r e d y tó w '1 

'Z w a s lu y * '!- ii-s  .
Zv„ S p . Z a r . v r d z . a n m

Wart.
nom.

i m a

Ostatnia
dywid.

•aUłrt
S

ISO
28Q

1000
280
280
380

1000
280
280

1000

11921 
70! 

i 48 i 
! 360! 
i 56: 

45 i 
‘ 43; 
250* 

56 
56]

1922
140
120
60O
140
l iÓ
130

81
84

6001

PlaćĄ; j1 żądają:! Transakcje , lHv%i

1950-—

108-
1 0 0 - -

104'5ti 
9 9 -  

109 ~ 
1 0 0 -

1 0 7 -  
102 —

101-—  
9 7 -  
92'— 
92-— 
92'— 
8 2 -

92 —  
J 8b-— 
200- -

3 8 000  
l5Sóóo 
200000 
94000 
19000 
88000 

. .0000 
i!»i00  

.aÓO 
260000

J l T -  
1Ó3-— 
1C4 — 
10C'5‘J 
1 0 1 -  

111-—
103 —

109-—
104 —

108'-
09--
94-.
9 ł -
9 4 -
94'-

94--
13Ó--
210 ' -

143000

96000
33000
95000

M 0 00

ISO — 14Ś0OG
ZiŁi

95000 
90—23000 
90 —93100

M U-,=>6000

78-850ÓG 

44 4,IK>1

K o ie g o ij®

b) Przamyslows:
A g ro ch em ia  fa b r . s s t .  naw . 
B rac ia  B isk u p sc y  . . . .  
B rC w ary  iw o w s id e  . . 
C b o d n ro w  fabr. c u k ra  .
C a t i e l t k l .....................
Cmietów fabr. porcelany 
(jatoia fabryk* Obuwia 
Galicja Ratiusrja n-^dty . 
Górka fabryka cementu 
łterpakt zakłady utogf. 
Krskus i. wódek K ralów  
Niemojowafc fabr. pap. 
Oikos iakf. pokera, -drzew. 
Parow ozy S. A  bud. masa. 
Pezet Pow. 2**1. bud. , 
,P ió ln o '‘ w Poznaniu 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przam . wiert. 
Polskie Tow. Budowlana 
Putęga Tuw. huty żtii. . 
Rakszcwa fabryka Sukna 
Siersza zaitt. eiekfr. . . 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. W ydawnicza 
Tepege górn. zaktaay , 
Tesp. tó tr, ekspi. sol: 
{jffps labryk3 motor o >v 
WUdt i S fa  , 
Z ie :en iew sk i' fabr n a s z

C) Hmdla "9'
Potem Glob . . . 
pe'ba! . . .
Tohafi .................
Po’s r t . . . . . .
Wawel . . , . . 
Żegluga Polska .

Wari
nom.

: Dy wid
> T 7 f h * l

J  Plącą żądają  ; T tansakcje Uwagi

1

500
1000
fiÓO

1000

1009
110
140
!*0
m
280

1000
1090
500
boa

1000
359
300
500

10000
140
200
149
280
700

(000
b'10
509

1000

800
21

120000 
2 5904

— ; 195000'.! 
l t f j  1215000

— i -  ! 1+8000 
20'll'lOOOi 21.5*19 

22 140’ 42000
-  132O000O
-  11056000 
149! lSOWO 
200! 135900
— | 160000 
409 : 690000 
-  i 133000

255690 2300! ;(i
:20600Ćp 2000060
:260000 ' 1225-i 230000 
17C0OÓ : 130- ITOtlCO 
222000 ; 215-220000 

4 i d o  1 43000
809
119
280
168
90

300
60

260

14
100

1
,1500 
; 100
; l i ’
. *ioOj

i "  ! 
i ''*d8
i 1* |  
1 iśo ; 
; InO

82000 
I 20OOO 
! tonou
128009 
90000 
17000 

ć # * 0  
69900 

1200000 
561 -45000 

700' 440000 
350 129OC00 
250: 75000Ó 
MO i 280000

750!
lfO i
350:
m ]  

2 so  i
40 i

il4C -lbjoÓOnf
710000 nP5—7O6'.Xi0! CT.joOJf) r>t 
143. 00 ! 165 —140900;

138000 135000)

tfeoóoo  60O ^ 62O(X«;
| 71000 , 7 OWO i 53000 0

SlSiOóOO .lćiOO-1320000

176jlO/C 1|WKKK ;t?W 0W  ; 1800-1875090

500 100; -
io o o  m > , 2*0

140
',600
50U
MO

70; 310 
290 605 
iOO! — 
•fli) 50

7990 
aótw o 
63000 
2 - 000 

2500 
i  30 w

K d W g C r . i t

J .  W c ! i s ^  3 O e tn J s y ,
B i l e ty  k a n i c e - o t ,

p ła c o źądajo i ‘rańsakcjs płacą

■ IIBMI ■liLj-LWluiW *jU-i-ii_nLe 1 '■*** mu "
C i e k i ,  p r x e f t 5 z y  3 r a p S ^ j .

Ira n s iłk c jażądr;,i

polary amerykańskie .
Dolary amerykańskie tdróbdż) 
Dolary kanadyjskie . 
tlynary
fu n ty  nżterlingr ,  , ,
Ptańki belgijski" .  > «
franki tfducusLJ* .  .  .
floren y  bolcnde,śkle ,  ,
franki s,iW*juaraifce . *
Korony austriackie . ,
Korony czesko-stow ackfe .
Korony duńskie . .  . ,
fe r o n y  norweskie .  < ,
Korony szw edzkie , ,  ,
Korony węgierskie .  ,  ,
Lei rumuńskie .  .
i iry Włoskie . • .  .

larlti niemieckie •  •

1 1 .3

48609

G 3 0

49600

1223

49000

1175

1393Ó

49500
S Ś 8
8000

007

1230

1 4800

60 609
Syf,
8800

UÓ!)

_

1>§3ł_ i 285090

14 — 14Ś60

roK-po
: j ó f3

b l o o ^ S i o o

ÓO-Tłb-o-ObSu

U w jg l

B ,  K u r s a  Z b o i o w ^ .
Ceny roznmieją się w  markach polskich 

za 1 0 0  1 8 . bez i .datku spożyw czego, 
miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

od do

TŚZENIĆA kraj«w;i cx 192.1 r. 820000 84*0000
ŻYTO małopolskie 67/68 cx  1923 r.
ŹYTO^ małopolskie 67/68 cx  192.) r .

— ....
3S0000 400000

2 ECZMIEN: małopolski browarniany of
stów y . . . .  i 4  t . 4 350000 385000

OWIES: małopolski ex 1922 t. ^  .  ,  'r .  , 590600 550000
Pr iMJ t». dófn,

566000
OWIES matopólski e*  1928 r. MMOk —
KUKLRLOZA: krajowa . ,  ,  * ’ .  , — —
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snłatya .  . —* —
ZIEMNIAKI Jadalne .  « .  ,  .  . —
IA S O L A :, biała • < * > » » 4 — —
f .a s o i  a  kolorowa *4  ,  .  ,  .  • . -W —
0ROCH: polny f T *  .  * f .  t  ,  . , —
G r o c h ?  victoria .  .  ,  *' . -- —
GROCH: H VictoriS ‘ t ,  ,  ? *  * !  .  . —
sABIK: . » « • • «  * * /, * • 4«* —

M ^ U A N K A ; pnńtt WB8  W Kittriie '  *. * *
ua
-we

m*
ŁUBIN: ................................. ......  .  .  .  , _
HRCCZKAi . . .  . 4 .  . — —

Sekretariat Giełdy.

Ceny rozumi&M sio w markach polskich 
£? 100 ber i odatku spożyw czego.

pijejscc stac ja  naładow ania._________

70 proc. i &cft Lwów.
proc. Loco LwóW!

70 proc. ,.oco '-wów,
60 proc. Loco Lwów  
40 proc Loco L* ow . ,

MAKA: żyfrtia 
1K AKAi żytnia 
MAKA: py.zcn.
Ĵ  A tA : przen.
M A K \: pszen 
O T K B : przed.
OTPUR- żytni . . . . . .
MAK1'C H I: Ininoe I konopne . . .
MAKUCHY: rzepakowe < . ,
? ’ORKI: ju to re  v  n o b u  Stfadom.

Czestocbowianka 75 kg. za sztukę • 
WORKU używane, dobre, za s-Błkp . .
KONICZYNA czerwona krajowa nat8'alsa
SŁOMA p r a s o w a n a ................................ f . .
SIANO w ołyńskie . . . . . . .

SIANO słodkie krajowe p ras.w  no < , .
l £ N  a .  . . . . . .

KASZA HREC^ANNA  ..............................
RASZA H I C Z M IE N N A .............................. .......
KAPUSTA K W A SZ O N A ......................................
PCCAK

4
Warta

Cetiy

od d o
U w ag*

Gefteralny Sekretu i  Dr. Paoeflt.
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OGŁOSZENIA
TtOZM i l T E  VTi W 1 E SZ C Z E  _Vf  I.

, Cg. Ic. 77/23/4. E dykt. S trona pow o­
dow a Józef Teliszka syn Fej/jka w niosła 
skargę  przeciw  stronie pozw anej nie-

i.wiadomemu z m iejsca pobytu H ryńkcw i 
Pasuczyi /i synow i M ichała o 1U0 cio- 

,larów  kanadyjskich do L. cz. Cg. Ic. 
77/23/4. A udiencja do ustnej rozpraw y 
zesta la  w yznaczona na 19. października 
1923 godz. 11 poi. w tym  Sądzie biuro 
Nr. 8 saia rozpraw . P oniew aż tniejsce 
pobytu  strony  pozw anej jesi nieznane, 
ustanaw ia się Dr. Laudesa adw okata  w 
Tarnopolu kuratorem , k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i n iebczpieczen- 

's tw o  dotąd, dopóki ona sam a się nie 
staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y, O ddział I.
Tarnopol dnia 16. sierpnia 1923. 637

Cg. I. 1008/23/1. E dykt. P rzeciw  S ta ­
nisław ow i S tecków  z W olkow a, k tó re ­
go miejsce pobytu  jest nieznane,, wnic- 
isłauym zosta ł dł> tus. pkzez W asyla  

iS tecków  w W olkow ie pozew  o 2.883.200 
frn.kp.. na k tó ry  w yznaczono 1. audiencje 
na 10. w rześnia 1923 godzinę 9 rano sa­
la 65. Celem strzeżen ia  p raw  tegoż u 
stanow ią sie Pana P io tra  M azurczaka 
w' W ołkow ie kuratorem . T enże k u ra ­
to r zastępow ać będzie ku randa >w rze ­
czonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństw o donóki on w Sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

Sąd okręgow y. O ddział T.
B rzeżany  dnia 18. lipca 1923. 6341

V Z X . A V ! A  Z A  7.3X ł H Ł P O O ,

T. V. 490/22/5. M aciej Zając tro d zo n y  
1875 w Sobow ie. pow iat T arnobrzeg , syn* 
Jana  i K atarzyny , powołany' w sierpniu 
1914 do służby  w ojskow ej, pełnił jakiś 
czas służbę przy  żandarm erii, a następ ­
nie na stacji kolejow ej w N adbrzeziu, w 
roku 1915 przydzielony  zosta ł do 33. puł- 

jku obrony kra jow ej w P rzem yślu , w ro- 
*ku 1911 b ra ł udział w w ojnie na froncie 
rosyjskim , a w roku 1918 na froncie 
w łoskim  i tu poniósł śm ierć 4. w rześnia 
J91Q i pogrzebany zosta ł na cm entarzu  
w R fiw eretto  Nr. grobu 534. W draża  się 
na prośbę G ertrudy  Za.iącowej postepo- 
1  anie celem uznania za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział V.
R zeszów  dnia 21 k jv ietn la 1923. 6344

i iT. V. 382/22/7. L S a r  (L eizor) Reiss, 
u rodzony  18. sierpnia 1885 r. w P y szn i­

c y ,  pow iat Nisko! syn  H erscha i F rym e- 
jty , w sierpniu 1914 przydzielony  do 
, austr. 17 pułku piechoty  obrony  krajo- 
yvej. b ra ł udział w w olnie na froncie ro ­

sy jsk im , a następnie w roku  1917 p rze­
n ie s io n y  do 34 pułku piechoty  na froncie 
włoskim , skąd  żona jego o trzym ała  od 

1 niego yv sierpniu 1917 o sta tn ia  w iado­
m o ść , odtąd ślad  za  nim zaginał. W d ra ­
ża się na prośbę C hany R eiss postepo- 

uvan ie  celem  uznania za  zm arłego.
Sad poyviatowy. O ddział V. 

Rzeszów  dnia 18. maia 1923. 6-145
T. V. 39S/22/5. Józef H ap vel Hop. u- 

rodzony  1886 r. w  Hucisku Jaw orn ic- 
kiem, pow iat R zeszów , syn Jan a  i 'K a ta ­
rzyny , pow ołany i przydzielony  w cze r­
w cu 1915 do au str. 40. pułku piechoty, 
początkow o pełnił służbę w Przem yślu , 
w roku  191S b ra ł udział w w ojnie na 
rroncie w łoskim , na k tó rym  w jesieni 
1918 r. miał być  ranny  i oddany do szpi- 
talt. odtąd ślad za nim zaginał. W draża  
się na prośbę Zofii H apow ei p o s te ro ­
w anie celem  uznania za  zm arłego.

Sad ok ręgow e. O ddział V 
R zeszów  dnia 29. maja 1923. 634G
'i'. V. .373/22/8. P aw ei K otarba, u ro ­

dzony 1881 w Chmielniku pow iat R ze­
szów , syn Jana  i W iktorii, sierpniu 

(1914 przydzielony  do 17. pułku piechoty 
obrony kra jow ej b ra ł i dział w u ojnie 
na froncie rosyjskim , w jesieni 1914 tr a ­
fiony g ranatem  poniosl śm ierć na m iej­
scu. W draża  sie postępow anie celem n- 
dow odnienla zasz łe j śm ierci zaginione­
go. i

Sąd okręgow y. O ddział V. 
R zeszów  dnia 6 czerw ca  1923. 6.349 
T. V. 46J/22'6. F ranciszek  Rolek, u ro ­

dzony  1884 w M okrzyszow ie, pow iat 
'T arn o b rzeg , syn K arola i E lżbiety, w 
'.s ie rp n i  1914 roku przydzielony du 
.an s tr . 40 pułku plecnoty b ra ł udział w 
w ofnie na froncie rosyjskim , w kw ietniu

1915 do sta ł się do niewoli rosyjskiej, 
przydzielony był na robotę gospodarzo­
wi kolo m iasteczka Taudom  w gubernji 
Synibirskiei na w iosnę 1916 zachorow ał 
..a tyfus i oddany był do szpitala w 
Taudom  i tam że po miesiącu miał um­
rzeć. W draża  sie na prośbę K atarzyny  
Rolek postępow anie celern uznania za 
zm arłego. 1

Sąd okręgow y. O ddział V'.
R zeszów  dnia 2 czerw ca 1923. 6347 
T. 109/23. M ichał Ł azurko syn A nd.zc 

ja i Marji. rolnik z O drzechow y. jako 
żołnierz 45 pp. zaginał w nie voli ro ­
syjskiej w ło jk u  v.' r. 1915. Podpinany 
Sad w z v # a  każdego, ktoby o życiu iego 
miał jakakolw iek w iadom ość, aby  dał o 
tern znać Sadow i lub kura to row i nieo­
becnego Dr. Ś lączce w przeciągu sześciu 
m iesięcy od dnia ogłoszenia tego w e­
zw ania. Jeżeli w tym  czasie Sad nie o- 
trzym a żadnej w iadom ości o jego życiu, 
uzna go na ponow ny wniosek za zm arlc- 
<;o a jego m ałżeństw o z K atarzyna Ma- 
darasz  za rozw iązane. K uratorem  nieo­
becnego i obrońca w ęzła  m ałżeńskiego 
nianuje sie D ra Slaczke w' Sanoku.

Sad okręgow y. O ddział IV.
Sanok dnia 25. lipca 1923. 6350
T. 86/23/3. F dyk t. S tefan O nufryk syn 

Onufrego i Kseni, u rodzony 27. sierpnia 
1880, rolnik, w Pukow ie, gr. ka t. żonaty, 
z Tacjanna ur. B andura, służy ł w armii 
ukraińskiej, z k tóra przeszed ł w r. 1919 
za Zbrucz na U krainę i w edle zap rzysię ­
żonych zeznnań św iadka K arola Bambu- 
row skiego zm arł na tyfus w czerw cu  
1919 i od tego czasu  niem a o nim żadnej 
w iadomości. Na w niosek żony w draża  
sic postępow anie celem uznania go za 
zm arłego i rozw iązanie m ałżeństw a, w zy 
w ajac każdego, k toby  miał o nim \ ia- 
domość, a także iego sam ego, aby dał 
znać o tern Sadow i, lub obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego dr. L andesbergow i. adw o­
katow i w B rzeżanach do 3 m iesiecy o„ 
daty  ogłoszenia edyk tu  tj. do dnia 1. li­
stopada 1923.

Sad okręgow y. O ddział IV. 
B rzeżany dnia 19. lipca 1923. 6337
3'. 104/23/3. E dykt. F ranciszek  Morf 10 

syn Tom asza i M arjannv, u rodzony dnia 
29. w rześnia 1887. rolnik. rz. kai- żonaty  
z M ar ją urodź. Z erger, w Podkam ieniu. 
w stąpił w ostatn iej wojnie austr. w r.
1914 jako ochotnik do w ojska i pełnił 
służbę przy  szpitalu , o rta tn ia  kartkę  od 
niego o trzym ała  żona iego w r. 1918 z 
frontu w łoskiego i od tego czasu niema 
o nim żadnej w iadomości. Na wniosek 
żony w d raża  sie postępow anie celem u- 
znania go za zm arłego i rozw iązam a 
m ałżeństw a, w zyw ając  każdego, kto by 
miał o  nim w iadom ość, a także jego 
sam ego, aby  dał znać o  tem  Sądow i lub 
obrońcy w ęzła m ałżeńskiego dr. Reicho­
wi adwoiKatowi w B rzeżanach  do 6 mie­
sięcy od daty  ogłoszenia edyktu, tj. do 
dnia 1. lutego 1924.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
B rzeżany  dnia 20, lipca 1923. 0338
T. ,106/23/3. E dykt. D m ytro  Eigol syn 

Iw ana i Eugenji, rolnik, gr. Kat. urodź, 
dnia 3. listopada 1898, zam ieszkały w 
S am kach  dolnych, został w jesieni 1918, 
w zięty do w ojska ukraińskiego^ i od cza­
su tego  niem a o nim żadnej wiadomości. 
Na w niosek P aran k i Figol w draża  się 
postępow anie celem uznania go za zm ar­
łego, w zyw ając  każdego, k toby rnial o 
nim w iadom ość, a także jego sam ego, 
aby dał znać o tem  sądow i do 1 roku 
od daty  ogłoszenia edyktu  tj. do dnia
1. sierpnia 1924.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
B rzeżany dnia 20. lipca 1923. 6339
T. V. 104/23/4, Tom asz Serafin, u- 

rodzony 1881 w Załężu, pow iat R ze­
szów , syn Jan a  i M arianny  v\ maju
1915 pi zydzieloray do austr. 40 pułku 
piechoty, b ra t udział w wojnie na fron­
cie rosyjskim , w czerw cu 191o w okolicy 
Lucka dostał się do niew oli resyjskiej- 
przydzielony by ł do p racy  we dw orze 
Janow ce, w łaścicielow i dóbr Enerw aro- 
wi, na w iosnę 1917 zachorow ał na czer­
wonkę, oddany do szpitala w Głucho­
wie gubernji C zernichow skiej, po kilku 
dniach zm arł. W dTaża się na prośbę 
K atarzyny  Serafin  postępow anie celem 
uznania za zm arłego. T om asz? Serafina 
w zyw a się aby przed niżej w ym ienio­
nym  Sądem  staw ił się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu.

Sad okręgow y. O ddział V. 
Rzeszów  dnia 12 kw ietnia 1923. 6367 
T. V. 23/23/3. Adam k raw iec , u ro­

dzony Itiffi w W ilczej Woli, pow iat K " r j

buszow a, syn  F ranciszka i M arjanny, w 
sierpniu 1914 przydzielony do austr. 90. 
pułku piechoty, brał udział w  wojnie na 
irnneie rosjyskim , 25. sierpnia pod Lu­
blinem poniósł śm ierć. Na prośbę A- 
guiesżki K raw cow ej w draża  się postę­
pow anie ceiein udow odnienia zaszłej 
śm ierci zaginionego. W ydaje się w ez­
wanie, aby  uwiadomiono Sąd lub adw. 
D ra S ch ra tte ra  w Rzeszow ie aż do dnia 
30. sierpnia 1923 r. o zaginionym.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów dnia 25 kw ietnia 1923. 6361
T. V. 103/23/3. Franciszek B ajda, uro­

dzony 1881 w Woli raialow skiej. po­
w iat R zeszów , .-y n Jęd rze ja  i Rozalji, w 
sierpniu 1914. przydzielony dó austr. 40 
pułku piechoty pełnił jakiś czas służbę 
w kadrze, od lipca 1915 brał udział w 
wojnie na froncie włoskim i t a n  miał 
ponieść śm ierć i ód roku 1915 niema 
o nim żadnej w iadom ości. W draża się 
na prfeśbę K atarzyny  Bajdow ei postę­
pow anie celem uznania za zm arłego. 
W ydaje się w ezw anie, aby  udzielono 
Sądow i lub adw . Paszkow skiem u w

R zeszow ie w iadom ości o  po w y ż  w yd
mienionym.

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów  dnia 2. m aja ! 9 ^ ^ ^ ^ 6 3 Ó 6

SZWAJC. GAZA MŁYNARSKA 
słynnej marki ALB. WYDLER ZURYCH. 

W yłączna sprzedaż 
ALEKSANDER WEINREB 

LWÓW, PLAC KRAKOWSKI L. 11
Ceny fabryczne. 5940-'

Zaw iadam iam y, że by ły  spólnik 
Samuel M etzger w ystąp ił z firmy S en :’ 
Selinger, Synow ie i Ska w Butnborz.c ,6  
dnia.-<4. sierpnia 1923. a firm a została , u- 
dal w sądzie zapro tokołow ana

Sellg Selinger. Synow ie i Ska 
Sam bor, produkta  rolne, fr-ze łw ory  m ły­
narskie i tow ary  m ieszane. W łaściciela­
mi firm y są : Selig Selinger. Marku.-: S e ­
linger. Saul Selinger. k tó rzy  upow aż­

nieni sa p rzep row adzać  tia n |a k c ie .
5351-,-

SELIG SELINGER. SYNOWIE I SKA 
W SAMBORZE.

ZAXXXIX. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOWARZYSTWA  
LICZKOWEGO W USTRZ /ACH DOLNYCH.

Spółdzielni zare jestr. z m b-dzie się Unia 29. sierpnia 1923 ;
w U strzykach dolnych w lokalu wiamym T o w arzy stw a  o godzinie 3-vżej.. a 

razie braku komjjjeuj j  4-tej popołudniu.
Pojfcadek p le n n y :

1) O dczytanie protokołu z ostat .g,: W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie D y e k c ji z ra .ii ;i ów i czynności za rok 1922.
3) S praw ozdanie komisji ruwłryj.m j za rok 1922 z w nioskiem  na u d re-

lenie D yrekcji absolutorium .
4) W niosek D yrekcji o Pod w yższe iie udziału.
5) O znaczenie w ysokości jiroceii' j  od pożyczek i oszczędności.
6) Podanie do w iadom ości W alne i;: Zgrom adzeniu zatw ierdzenie nowe 

go statu tu .
7) Podanie do w iadomości W alne a; Zgrom adź, rozdział zysku z r. ’9 '.’
8) W ybór uzupełniający 3 człon pw do R ady Naazorczej.
9) W ybór komisji rew izyjnej na rek  1923.
10) O znaczenie najw yższej sum y zobow iązań iaika Spółdzielnia zaciągf -s

może.
11) O znaczenie najw yższego  kred .. jednego członka Spółdzielni.
12) WTj-o.. - .•-'»n::Vóv.

S e k re ta rz : P rezes :
W. Gruszkiewicz, m. p. Ks. Stasiowski na. p.

O G IO S Z E N IŁ

f e d z i s p a p  Solne Z g r o m iiM

SpćłM ŚLcyjrj w Frz/jrrpsku
a d b ę d z e  się w poniedziałek dnia 10-go 
września 1923 o godzinie wpół do l-szej 
w południe w Przeworsku w sali posiedzeń  

cukrowni.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Spraw ozdanie Zarządu .
2) U pow ażnienie R ady Z aw iadow czej do wystąpienia do Rządu

o prz esz a co w a n ie  m a ją tk u  Spółki .
3) P od w yższen ie  kap i ta łu  akcyjnego Spółki .
4) U pow ażnienie Za'zadu do w ypłacenia Akejonarjuszom  zali­

czki na dyw idendy za r 1922 23 na podstaw ie  bilansu  
prowizorycznego.

5) W olne w nioski.
P T . A kcjouar ju sze  p o s ia d a ją cy  a k c je  na o k a z ic ie la , a chcącv  

brać udział w  V\a!nem 7gro'r  adz mu, o b o u ła z a n i są  p rzed stjv  it 
w oje akcje, lu b  o U w a ,ą c y  na ch  im łę kw it d ep o zy to w y  baąau , 

iv lclóryin są  z ło żo n e .
W raz e r d /b y  uie sta w iła  s ę  p o trzeb n a  d ia  p ra w o m o cn o śc i 

uc w ał ilo ść  A kcjonariusz iw , o ż b ę d z ie  ę  w tym że sam >m d łu 
i m iejscu  z ty żj -a  nvm o ząd iem obracf o  rrodzln łi w o ó ł do 2 -ej 
w południe WADŹ W VC7AJN£ WALNF. ZG OM ADZEKI5, nci aa»y  
\ t ó  earo b^dą oinocue b ;z  w ;g ^ d u  na łlu śc  obecnych  A kcjon»-
r uszów . 6342

Przew orsk , dnia 17. sierpnia 1923.

CUKROW NIA I RAFINER.!A P R Z E W O R SK  
SPO LK A AK CYJNA W PR Z E W O R SK U

f f c d a  Z a ł a d o w c z a .

P r e n u m e r a ta  b e z  odnoszen ia  trdmśiędznfjł bb.Otiłt/ ® p ., z v»dnus/.t-riierti lab p o cz tą  łn ie s ie c z n ie  75.000 m p .. za jj ia n io ą  100.000 mp, —  R ed ak cja  
u jm ii od *. 8 lano do 2 popoŁ, z w yjątkiem  niedziel i św iąt. — Ra daktor nacz- przyjmuje od t  1 -2  pop ■ —  L istów  niefrankow anych 

v k t y d '  nie przyjm uje si ę —  Rękopisów R e d ak c ja  ł Admłnłs trt*cja nie zw raca ją . —  K onto Po c*t. Kasy O. 141.690.

o d p o w ie d z b lb U ł; JE R Z Y  K O jh A K M J, N a l e ż y t o ś c  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t o m .  Drukarnia Polska, Lwów, Ul. Chorążczyzoy 31..


